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CINY PRENUMERATY ı Я z 
„Gazeta 1 Mi „Gazeta 70! > Ogłoszenia 
| Poranna” e Wieczorna” BP ae Administracya, ul. Sokoła 


W prenumeracie miesięcznej: „Gazeta . 4, gdzie też udziela się bezpłatnie 


Poranna“ wraz к przesyłką pocztową 


20 Mk. „Сахеїа Wieczorna“ wraz 4 Ех; Е 

przesyłką pęsztową 14 Ме — Oba | em | SI wee 

wydania („Foranna 1 „Wieczorna К a Bii dziennikó 
| х przesyłką pocztową 32 Mk. Ч.б И al Widok 1. 10. ” 


wychodzi codziennie o godzinie 1 popoł. i o godz. 6 rano („Gazeta Рогаппа“) 


P. Т. Interesentów uprasza się о zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/l' 
Rękopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte сойгівппіе od godziny 6-tej гапо do godz. 7-те] wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15. 
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Trzecia dzpesza pokojowa Rakowskieg) nadeszła! 
Syluacua wewnetrzna Włoch poważna! 


Nowy szef biura prasowego |1 rzecia depesza Rakowskiego nadeszła do Warszcwy. 
I 


na Miodowej. Rokowania z Finlandyą idą gładko 


P. Stanisław Gutowski | Będą ukończone w przyszłym tygodniu. 


(Od naszego warszawskiego koresp.). | Warszawa, 10 marca. z sprawie porozumienia Sie z Rosyą Sowiecką 
РС (Теё) (G) Minister Patek poinfonm.wał Głównym celem ubrad jest ten punki ostatni. Mi- 
| 8 marca: wczoraj przedstawicieli prasy, о toczących się ro- ister Patek zakomunikował również, że do War- 
(A) Wydział prasowy w ministeryuwm Spraw kowaniach pokoj wych z Finlandyą i Łotwą. SZawy nadeszła jeszcze trzecią depesza pokojowa 
zagranicznych otrzymał nowego szefa. Тут ra-'7 Fjnlandyą rokowania tdą gładko ? prąawdopodo- 01 Rakowskiego, imieniem bolszewickiej Ukrainy. 
zem zawodowego dyplomatę, pana Stanisława bnie w przyszłym tygodniu będą ukończone. Rząd Nota ta zaznacza, że Rakowski jest jedynie upra- 
Gutowskiego, który od 1890 r. do 1905 r. pozos'a- |łotewski nie wysłał do Warszawy. specyalisty w wnionym do rokowania imieniem Ukrainy. Tekst 
wał w służbie dypiomatycznej rosyjskiej.  Pola-, sprawach ekonomicznych, to też w tych spra- 1 ty jest identyczny z notą Cziczerina. Ta osra- 
ków, którzy służyli w dyplomacyi rosyjskiej na wąch musi być przeprowadzoną korespondencya tnia nota jest zredagowana zręcznie і obiiczona 
wyższych, samodzielniejszych stanowiskach, było | telegraficzna hb p cztowa. W przyszłym tygo- na efelut, nowych jednakże fajctów nie zawiera. 
n.esłychanie mało. Za naszej pamięci IKoz:eH-Po-j dniu niewątpliwie będzis cała ugoda gotowa, W Minister Pa::k zaznaczył, że odpowiedź rządu 
klewski, zrazu poseł rosyjski w Persyi. potem ZaŚ dniach  naiblższych wyszle rząd rumuński do Polskiego odejdzie do Кобу w czasie najbliższym. 
w Rumunii, i hrabia Ksawery Orłowski, ostatnio Warszawy posłów parlamentarnych Bodnarescu Bedzie to odpowiedź па cbie noty Cziczerina. Ro- 
przed wojną poseł rosyjski w Ameryce południo- |; Bałuscu, jako doradców dla przeprowadzenia u- kowania p.ko'owe z Rosyą toczyć się będą w 
wei. Pan Stanisław Gutowski dosłużył się rangi gody, Rokowania idą w dwojakim kierunku. Pier-, Smoleńsku aibo Orszy, a więc na terytoryum ro- 
sekretarza ambasady w WasSzyngi nie i ustąpił ysza о ustalenie stoSumków  Sąsiedzkich między Syjskiem. 
Poprzednio zajmował rozmaite drobniejsze stano- | Polską а Finiandyą, Łotwą i Rutiunią, a powtóre | 
wiska w poselstwach i ambasadach rosyiskich, | 
między innemi w Beriinie. Świata zatem poznał | 
E dh к а РЕИС, н, NOWA NOTA CZICZERINA WYWOŁAŁA nie, że od dłuższego czasu, t. į. od kilku tygodni 
i ж Мын ыйсы л ; DUŻE ZAINTERESOWANIE. trwają już obrady пай nią, araz konferencye z 
trudnem, jak kierownictwo wydziału prasowe- а м Ą r. mef 
go w iminstzryum spraw zagranicznych. Warszawa, 10. marca. przedstawicielami оа АЙ zaprzyjaźnionyeh. 
są 4 | 4 (Telef.) (U). Nowa nota Cziczerina wywołała | Jak słychać, jeszcze przed otrzymaniem noty Czi. 
Ten wydzial nie miał do taj pory Szczęścia. | Szerokie zainteresowanie i duże wrażenie. Pisma czerina Rada ministr. zadecydowała zawiadomić 
Stawiano bawion: na jego czele siły drugorzędne nie wystąpiły jeszcze z artykułami ТЫ rząd sowietów, że Polska w ciągu marca gotową 


a wydzial ЕНУ а суша jedynie slowa premiera Skułkiez, e то. będze do zokowań. Noty tei ne wystano eszcze 
Wwnikamt wydziału prasowego robiono do tej pory w чүгеп nietylko aktualne, ile charakter wa Ош 4 "> ое кы rż уроо А 
orzeważnie dziennikarzy stosunkowo młodych, | *bstrakcyjny. Rząd sowietów jest dostatecznie po- w эла аа с у, кїөгөт Гы 
którzy nie tyiko nie mieli wyrob enia politycznego, informowany, że Polska przyjęła jego notę poważ.| odbywać rokowania 

iecz nawet me posiadali doświadczenia zawcdo- 
wego i tałen'u czy to pisarskiego, czy to redakcyj- 


rego. Dopiero ostatni kierownik, profesor Stroński Anglia uzna niezawisłość Litwy Ц 
wniósł — pomijam jego partyjność — dużą wiedzę | 
i pewną znajomość Śwłatą i ludzi, Lecz właśnie Gdańsk, 10 marca. |ukonstytuowaniu się zgromadzenia narodowego. 


ta jego pantyjność wycisnęła na jego urzędowaniu (PAT.) Tutejsze dzienniki niemieckie donoszą:| Wybory do Kkonstvtuanty litewskiej odbędą się w 
dużą jednostronność. Równocześnie kierunek jego Oficyalny dziennik litewski „Lietava“ podaje, że|dniach 14 i 15 kwietnia br. 

studyów — filologia romańska — nie dały mu ta-|Ąngiia uzna niezawisłość Litwy natychmiast po 

diego zapasu wiedzy historycznej i politycznzj, ЕС 
ttórej poʻrzebuře Ikonieczmie kierownik wydziału 


rasowego w ministeryum Spraw zagranicznych, KRAKÓW WOŁA O ŻYWNOŚĆ |mąki gd 7. lutego br. nie wydaje się ludnośd 
ły nieść państwu pożytek. 2 chleba nawet w zmniejszonej racyi po 50 dkg. ty. 

Pan Stanislaw Gutowski! ша zacem dużo da- Kraków, 10. marca. godniowo, prezydent miasta Krakowa zwrócił się 
nych, których ńcgo poprzdnikcy nie posiądal:: zna- (PAT). Wobec katastrofalnego położenia apro-| w drodze telegraficznej do Naczelnika Państwa < 


omość aparatu dyplomatycznego, większe, niż ро- | wyzacyjnego mieszkańców Krakowa, a w Szcze- | natychmiastową pomac. 
Ciaq dalszy na str. 2. сіеј. gólności wobec okoliczności, że z powodu braku А: 


Sir: 9 


wzednioy, wykształcenie. polityczne, znajomość 
tatury ludzkiej. To dużo! „Brakule mu przecież 
doswiadczenia dziennikarskiego, brakuje znajomo 
ści spraw polskich w innych dzielnicach poza Kon- 
gresówiką i kresamń, brakuje mu żywszego kontak- 
tu że sferami p litvcznemi całego kraju. bez cze- 
go nie może prędko і dokładnie oryentować się w 
pradach politycznych cerwili bieżączł. 

Wszystko to przecież są usterki drugorzędne 
i laiwe do naprawienia, jeżeli nowy szef wydziału 
zabierze się do spełn'ania powierzonych mu obu- 
wiązków z żelazną energią | pracowitością. Wy- 
dzia! prasowy 'ministeryum Spraw zagranicznych 
do tej рогу хрена! swoje obowiązki chwilumik po 
cyletancku, chwilami wręcz dziecinnie. Ponrzesta 
wano na tłórtaczeniua wyciągów z rczmaitych ar- 
lyk tów, które w odbitkach rozsyiano ministrom | 
redakówom. Poza teńi co najwyżej inforntewano 
rozmaitych koresbomientów zagranicznych sta- 
łych t przygodnych, którzy z Warszawy  pisułę 
luh pisy'wali do gazet angielskich i amerykańskich. 
Jesi ty zajęcie pożyteczne i potrzebną, lecz josz- 
czę ше wyczerpujące zadań biura prasowczo w 
ministeryum spraw sagranicznych, 

Wojma, która się kończy na kuli ziemskiej do 
wiodła w stopniu daleko wyższym, niż poprzednio, 
że dyplomacya nowoczesna nie zdoła się obyć 
bez dziennikarstwa. Rzecz lasna, że to dziennikar- 
stwo musi wyglądać n'eco inaczej, niż dziennikar- 
stwo warszawskie. I tutaj właśnie jost obowiąz- 
kiem пом со szefa biura prasowego w ministè- 
туши spraw zagranicznych współdziałać przy Ко» 
niecznem przeobrażeniw prasy codz'enmej warsza- 
wskiej w organ polityki państwowej zagranicznej. 
Naodwrót prasa codzienita must fowemu szefowi 
biura pomagać w lego pracy. (W Warszawie wszy 
stky jest nowem I wszysko się dopiero tworzył 
wszyscy zatzm powinni się ująć za ręce. Tylko 
роф tym warunkiem będżie można dotównać іп 
пум naródóm, któte kórzystałąc 7 nieprzerwanej 
samodzielności państwowej, stworzyły sobie mitiej 
alba więcej dobre instytucye polityczne. 

A przedewszystkiem 6 jedno należy prósić pa- 


па ministra spraw zagranicznych: niech zostawi, poszukuje Żony, 


szefowi biura prasowego sporo czasu t niech Cze- 
ka. Nakaralniziszem: są, — nie tylko zresztą na uli 
су Miodowej — zmiany ustawiczne; urzędnika się 
usuwa. zanim Się zdoła nauczyć, albo — ĉo- gor- 
szą — właśnie wtedy, gdy Się już nauczył па swóe 


| 


I jakże zresztą те podziwiać, skoro nam to 
kładą w uszy Wielkopoląniie z miejsca, przy 
p:arwszej (wedle ich gwary) „wysiadce* z wago- 
au; że wszystko 
фасе аа braci ż 


foxtrottem, jak i paskanst 

W niemym podziwia ciągle, jak w halucyracy!, 
dobiją бай trogiodyta tnałopofski targu, (пр.: o 
kupno tku), ciągic jak.w пашсупасуі, z za= 
Д іе dł. Gorttrakie'! та па сото 
Źwradd mu wwugżę, ТУШ tezem Już notaryusz, 
„zaś“ fak Юа jest ол, tróglodyta małopolski, 
prze losy uprzewiiejowanyy Skoro tu, w ków 
polsce osiąść moż:, w tej бет) ObIEcafef, wol- 
пеј od bandytów, syonizmiu, paskanstwa i tapo- 
wniotwaą. 

My, Wzęjkozolam o, eter леу i ute bierze 
my łacówek! Każdy poprzestaje na swoich wła- 
шуен dochodach! tajki Kończy z wyrioską 24051. 
wiością p. гейм. = ашаа 

Od tych wizyś gbsirąkcyjnaj wprost doskona- 


losci, wraca człek po chwili do reglutejszych poz. 


ziomów, 1 — бојс зіс, aby mu szczęście te 
umknęio, Pyta nieśm ało, czy będzie mógł mieć 
odpis Kontraktu па dzień następty? 

Och, sierra mowy! iprzeczy- rejont- „Zaś, 
ale tesh państwo słę uśnitechną do раз w biu- 
rze ną dole, to... możiwe... 

ię rozmyślamy, jaką formę „uśmiechu 
oferować пупа takiej Wielkopolskiej panience 
z biura. Czy aby "Stotnie wystarczył tiśmiech peze 
dźwięczny i bezszelestny, imitącyą czarnaksię- 
zkiej magii Liorandowskiiej!? ! 

A propos... Wiefkopołań'm nowiąda: „spojtzał 
na nig uśmiechująco”, „żwródił stę do niej zadzi- 
witiiąćo" (t. zm.: ze zdziweniem!). „Ekoedeńcya 
miat р ке aktów pod ręką i miałem wrażinie, że 
owe aktą sa tajne, które w ostatniej ohwiłt chciał. 
by byt іе usunąć" (5'01). 

Wielkopolaniw ogłA$za. że ma psa „krótko 
kopiowąńego", Biüthmnerowstie „skrzydło“ (Flii- 
821) i „afitykowe'* talerze na sprzedaż, oraz że 
„еменіпаїио wżenłby się w 
trzedgiębiorstwa” (sic!). Piwnica mazywa się 
tam „sklepem, а sklep z towarami galanteryjny- 
їп': „Krótkim interesem". Dzieci moza się ślizgać, 
tylko ua „Sańmowym torze”, „stopy. należy 5% 
czyścić" па progu kążdego budytku..... „zaś" ale 


jem stanowisku едо, со powinen wiedzieć. Jego | wszystkiego chcą mas uczyć W'elkopolanie! 


miejsce za$ zajmwie ktoś, kto znowu się musi u- 
czyć. I tak ciągle w kółko... 


Parę słów na powitanie 
I pożegnanie. 


Lwów, 10 marca. 
Znana # wysoce ceniona autorwa, p. Ma- 
гуа - Jehanne hr. Wtelopplska, nadsyła nam 
wasrępujące słowa pożegnania: 

Losy przerzucają mnie w tych dniach w in- 
ve топу ==. także polske, ale datekic. 

Z cichej. raczej brudnej, raczej biedinej, nieza- 
siąmej,  niczoranei, Ше.  „zamagazynowanej” 
nigdzie malopolska) wsi, gdzie nie słyszano — 
Bóg świadkiem -— о telefonach lub elektryce, a za 
to wiele о świadczeniach wojennych, gdzie rekwi- 
rowali serdeczyre. а w bezprzykładnej zgodzie, 
imtjsoggo i kolejno: Moskgle, Prusacy, Austryacy 
1 Rusini. 

z siedziby sislskief, zgoła nie  anielskieł. 
dokąd drogi karkołomye prowadzą poprzez szafń- 
ce 1 tulele. grafatam! wyrwane, z takiej го mało» 
poftskiej wsi przenoszę się do ws: poznańskiej, na 
szosy brukowane, ma folwarki z ciosu как enia 
gdzie żaden komysłowy Fahltrich trawersów w 
stodole те podcinał dla ораета kwatary. 

Na дене mordowaną. drenowatą, nawożotią, 
śmieiącą się ironiczne сайа swą sztuczną uro- 
dzaljnością z naszych ozartńziejni.. pustych na 
iazłoray w których żaden saldat; ani honwęd stu= 
letnich karpi handeamatatni nie ząbiłał. Tam się 
-Tzemoszę, w podz.wie dla ładu, (Ча holenderskich 
krów, dlg czwórek fornalsk'ch, które pociąznęłv= 
hy lekko całoroczny doróbak b. Wschodnich Ga- 
iyi, dla Świń, z których każdą jałówcę tutejszej 
dorasta. Ча gęsi nawet których iedną wątróbką 
халу więcej, 125 cała taszą nnelankolijąa zęś 

сайса. 


Оду wspomniałarh nieco lęktiwie о dzisjach 
rłaszych z ostatńich kilkunastu myesięcy, о Rusi- 
nach, © Lwowie, 


Ooh! tu zaś ale nie bylibyśmy 5% dali AT A 


dować | aresztować! N'e rozumiemy, żeście ua 
te arssztowana Ruswom pozwalal!! ot jąkeśmy 
się tie тага? z przodu urgrali z Міетсаті!! 
Bracia nasi z Welkopolsk'! Пе? to razy 
krwawa się Kongnesówka, Litwa i Małopołska w 


tym samym krótkim przeciągu czuśu, w акт $ 


wyście się zaledwie raz feden na protest zdobytń!! 
Rósnąć w dobrobyaia, ileście to zatrac' skar- 
bów Ducha polskiego, mowy ojczystej. Sztuki oj- 
czystej, podczas gdy туту nieśli wysoko 


ce były skatowame i skute... 

Są bowiepi WaŻłns obory, ale są święte 
і Chramv... 

Uderzcie się w piensi Braca Wielkopolanie, 
ł porwiedźcie ѕоБ:е choć tyle, że gdy do Was przył- 
dz'emy, to brzyłdzia — congjimnici równy do 
równego! Tego byśmy сһуђа warci byli, ха kiej. 
noty naszej mowy Aeskażomej, za naszą nieza- 
tracona kulturę duchową, za naszą tradycyjną 
zarałczywość rycerską, kovana w ogtu ma kre- 
sach, za bohątersk'e karty ostatnia za mozolne. 


ntósłychańe АМУУ: których kulminacyjnym na- 


reszcie wyrązem jest ów Naczelnik Państwą па 
troriie belwederskim siadzący.. za to wszystko 
przyjmiyjcie tac. jako... conałmmiej! równy rów- 


ego, mmo, Że krowy nasze ne są ani holender- 


іе, ami szwańcarskie, bo ich wogóle nienia, że 


formajkię naszą raprezenkujo coś zasadniczo dylu- . 


wiąlmego, со u was w sprytusie za pieniądze pò- 


ikazywanem by byti, że dwory tasze podobne úo | 


owych dawuych szałasów  sadownixa, 
potrzeb Życiowych majminimairiejszych wodów- 
czas). Przyjmice nas. mimo, że doquncywwano 
паь Bezkąriie wszystkin po koiti okuwwantoms mti- 
nio. żeśiy nestateczni, айе SkKOODZCACY WUW ANĄ, 
nie majfalzenowami. že połową nas może | sie- 


(człaka 


jest podziwu godnie t 
zr езй! Małapokski. zu- 
bożatej, miechluinej t do cna adeprawowańej, tak. 


te 
sztandary, w Kongresówee i Malorolsce, choć rę- | 
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działa, lub s'edyieć пса w kryminale za paskar- 
stwo, ale, że tą drugą połowa siedziała да næ- 
błagocześciwość w stosuriku”cg panów  przygo- 
(dnych. Mino w Trzyfmijcie nas. żak conajmniej 
tówny równego! 

Nie twórzcie ро miastach waszych cercl ÓW 
siretcuzkicii da .„aawiązania - bliższego. kontaktu 
z Fratcyą'"... тше kontaktu z nami i to dla 
obopólnych korzyści!!! Nie urządzajice апше 
skich i włoskicii mpwalekcyi  ..celem bliższczu va- 
запіса się z ięzykiełn zamorskich przyja- 

st... zaznajatn ae się z językiem ojczystym! 
ścigajcie każdy stylistyczmy i gramatyczny błąd 
w dreku; w еіс. 

Nie mówóje tnem namruszystym: „My. Wel- 
kcpojajnie!'*, ale mówcie z dumą: „My Polacy... 

A Was. wyszydzani пто; Malopalunie, że- 
puani z йі ogromnym + sgdy za Wami tęsknić 
nie przestąlię, mimo, ży ów pieszczęsny proble 
racyralnej hodow bydła 1 racyonałaej wogóle 
| gosprdąyiki, równa się u Was kwadraturze koła, 
то, Że па rozltarach z Waszych materaców i Ка 
napacu sSseają Lohaiciy świata od Шарори ga 
Bobrńskiego, Bochm-Ermoltego począwszy, aż do 
Petlury.. mimo, że spchrze Wasze tak konse 
Кете się w'etrzą, pozbawione zarówno treści, 
iak okien drewi, że szerandy Wasze minimalne; 
żeście zdarli do reszty garderobę po celach wie- 
ziemnych t ną ulicach tak „lekkomyślnie: bronie 
теу Lwowa. 

Вейс tam opówiadała o Was tad Wartą, guzie 
Was tak mało znają, o Sziacht'e Waszef, Która tā- 
kiem przedniurzem polskości była t jest na wschod 
nich kresach, o młodzieży chłopsk'ej | rzemieślnik 
ezg, tak gorącej t rycersk'ej, o dzieciach, kióre 
umiąły iŚć chrobrzę па śnrerć, o ks «даси Waszych 
którzy się wespół z nami walali po kryinimatach 
ukrąłńskich, o zakomnicąch, które niezmordowaąnis 
| mosjty polskim więźniom i pocieche t metr... 

Szczęśiwą będh. że 51а faktów stanę na je- 
dinya z ogniw w lancuchu wspólipśoł, ѕрајајасут 
się dookały Рокі tak womo i opornie 

Święte (Wiutkopo"ska) 16. 2. 1920 

Suutyqgy (Malovodska) 4. 3, 1920. 

Marya-Jehatce hr. Wielopolską (Janowska; 


MĄPTSZĄNI, 


EA 


WIN i TOWRRÓW KONZENNYCH 


SĘ LWÓW, А  ADZMICKA 24. ЧЮ 
Właściciele: 


д Anfon! Moor Jerzy Stachowisz 


olecają najszlachetniejsze kuracyjne WINA: 
HISZPAŃSKIE : Malaga, Marsala słodka i wy- 
trawna Ścherry | Madera. 
GRECK Е deserowe: Samos i Patras. 
E WŁOSKIE » Vermutt. 
І FRANCUSKIE: białe i czerwone. 


Й WĘGIERSKIE: stary Тоһајег і Szamoradner słodki 


? і wytrawny. 
LUSTRY CKIE: białe, cznrwone i szampany. 
И ФА POST: wyborne śledzie w marynacie bał yckie, 
> zawijane, flety, pocztowe i holenderskie, oraz 
rozmaite koneorwy rybne: sardynki, łososie, 
j tuńczyk, pstrągi i t p. 

JARZYNY w puszkash: groszek, marchewka, szpa- ji 
| ragi i fasolka zielona. A 
KOMPOTY w puszki M: agrest, śliwki, czereśnie. % 
' wiśnie, gruszki i t. p. 


]BUFET BOGATO ZAOPATRZONY. | 


Specyal. kanapki i paszteciki, sałatka franc Í majon: zy. | 
RESYTAURECYK 


pod kierunkiem pierwszorzeędneg « kuchmistrza wy- @ 
daje doskonałe zimno i cieple potrawy, oraz obiady 
i kolacye. ; 

PIWO o Ка24-] porz świeże w normalnej temperat: | 

4 A DESER: cukry warszawskie, czekolada szwaj- | 
carska, figi. daktyle, orzechy i rodzynki. 20973 
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odnowić 
orzecpłaie! 


Nr. 5124 „GAZETA WIECZORNA". Str. 3. 
Syzyfowe prace Iwowskiego sądu D. О. а. 


Szczupła tość sędziów. — Granice terytoryalne sądu, — Wpływ dzienny. — 


Trudności w zala- 


twieniu spraw. — lie rozpraw odbywa się miesięcznie? — Nadmierna praca sędziów. — Nawet nie. 


dzielą nie jest wolną od pracy! — 


Rekwizycye. — Аре! do publiczności. — Warunki życia więzłen- 


nego. 


Lwów, 10. marca. 


Gdy prasa ruska, a za nią niektóre pi- 
sma polskie zaczęty atakować tutejszy sąd 
wojskowy О. G. z powodu rzekomego prze- 
wlekania śledztw, zainteresowany tą: $рїа- 
wą, korzystając z częstej bytności na. Za- 
marstynowie, zacząłem na własną rękę ba- 
dać tę sprawę i doszedłem do wyników 
wprost nieoczekiwanych, a które przynoszą 
chhibę mrówczej pracowitości całego perso- 
nalu sadowego z szefem Krzepowskim na 
czele. 

(zet) Lwowski sąd wojskowy О. G. ma, јак 
ta rozległość swoich agend — zbyt szczupły per- 
Sonal. Urzęduje tam bowiem wszystkich samoi- 
Stnych sędziów wraz z asystentami (w randze po- 
ruczników i ppor.) zaledwie 35. Z liczby tej wsze- 
łako jest eksrodowanych w Przemyślu 5, w Rawie 

iej, Samborze i Stanistławawie ро 2. w Ko- 
ому i Stryju ро 1, wobec czego w gmachu na 
Zamarstynowie ogółem jest 


urzędujących 22 sędziów wołskowych. 


Ale į ta cyfra nie jest właściwa, skoro weźmie 
Się pod uwazę, że ciągłe jest 1—2 sędziów cho- 
rych co z uwagi na panuiące u nas epidemiczne 
choroby nie jest bynaimnicj dziwne. Brak zaś już 
choćby tyłko jednego sędziego pogarsza sytuacyę 
skoro się zważy rozległość terytoryum, na jakiem 
rozciąga się jurysdykcya wojskowych władz są- 
dowych. Okręg bowiem lwowskiego sądu woj- 
Skowego sięga od zachodu — od powiatów: Nisko, 
Łańcut, Przeworsk i Brzozów przez całą Środko- 
wą Małopolskę aż wyłącznie do powiatów poli- 
tycznych: Kamionka Strumiłowa, Złoczów, Brze- 
Żany, Робћајсе, Buczacz, Brzozów — na wschód. 
Пех to materyału gromadzi się na tak znacznej 
przestrzeni dla wymiaru sprawiedliwości?! 

Dość będzie rrzytoczyć dła ilustracyi, że 
wpływ dzienny w sądzie lwowskim О. G. wynosi 
60 aktów dziennie, co czyni 


na 1 sędziego miesięcznie 80—90 aktów. 


Jeżeli do tego doda się i tę akoliczność, że ob- 
winieni i świadkowie z powodu epidemii tyfuso- 
wej, zamieci Śnieżrmych oraz złej komunikacyi ko- 
lejowej ne jawią się w terminie wyznaczonym, Że 
nadto załatwianie rekwizycyi przez sądy prowin- 
cyonalne skutkiem niedomagań ruchu pocztowego 
wymaga dłuższezo, jak w warunkach normalnych, 
czasu, nie będzie dziwne, jeśli dowie się ogół, że 
а кары a Po a а ч Ш 10 do 12 godzinnej pracy dziennej zdoła sę- 


KAZIMIERZ NITSCH. 
Z nowości bibliograficznych 


оо 

„JĘZYK POLSKI“, wydawnictwo Komisył ięzyka 

polskiego Akademi Umiejętności. Rocznik : 

Przedpłatę przyimuje księgarnią Gebethnera i Sp. 
w Krakowie) 

Lwów, w marcu. 


Spóźniorry wskutek strajku drukarskiego w 
Krakowie, wyszedł wreszcie ostatni, 5 тиште 
W. rocznika „Języka polskiago" (za rok 1919). 
Otrzymujemy w ten sposób 160-stronnicowy tom 
artykułów językowych za Śśmesznie dziś miską 
cenę 12 koron 50 hal. Jeżeli to jedyne w Polsce 
Perularry naukowe pismo a zjawiskach ięzyko- 
wych wogóla, a o zagadnieniach języka polsk'zgu 
№ szczególności tak mało jest zmane, mogło to 
być po części skutkiem braku jego reklamowej 
Oryanmizacyj, właściwej niestety wydawniet wom 
ikademickiem, przedzwszysikierm jednak przyczy 
ną leży w niepojętem zapuszczeniu tego właśne 

tola unrystow одо nietylko u szenszej, wykształco 
пе} publiczności, ale taż u publicystów ł u tauczy- 
ciel. jężyką polskiego. 

Ciekawe sa tego przykłady. Oto w lednel z 
Pierwszych gazet iwowskich, ројаміа sie entu- 


dzia wojskowy załatwić młesięcznie co najwyżej 
30 aktów! 

A teraz rozprawy! Wedłe ogłaszanych na 
drzwiach kancelaryi poszczególnych sędziów i u 
wejścia do sali głównej wałane było w sądzie wob- 
skowym O. б, we Lwowie 

132 rozpraw w styczniu br., w lutym 124, a та 
marzec wyznaczono aż 137. 

Jak zaś wszystkie dni marcowe są przepełnio. 
ne terminami, tego dowodem oczywistym fakt, iż 
w początkach marca było wyznaczonych już 5 
rozpraw na kwiecień! Jeżeli dałej weźmie się pod 
uwagę że do każdej rozprawy potrzebnych jest 
dwu sędziów, okazuje Się iż przeciętnie każdy 
sędzia wojskowy 

3—4 razy w tygodniu siedzi przy rozprawie. 

Пе zatem zostaje mu czasu na załatwianie re- 
kwizycyi obco-sądowych i prowadzenie śledztw, 
skoro w dniach. wolnych od rozpraw, ogromnie 
dużo czasu traci na udzielanie informacyi stronom 
i obrońcom, oraz na obecność przy odwiedzinach, 
pozostających w areszcie Śledczym przez rodziny 
ich. Na to zaś trzeba odliczyć, co najmniej jedną 
godzinę straty dziennie. Śmiemy tedy poddać pod 
rozwazę projekt, iżby na odwiedziny inkwizytów 
wyznaczone były dwie godziny przedpołudniowe 
w niedzielę, pozatem zaś dostęp i komunikacya zj 
wwięzionymi powinny być bezwarumkowe zabro- 
nione. 

Wreszcie do tego wszystkiego trzeba doli- 
czyć, że lwowski sąd О. G. zasypywany jest zarô- 
wno przez inne sądy wojskowe, jak też cywilne 
prośbami о słuchanie św:adków przez rekwizycyę. 
Jeśli zaś zważy się, że tego rodzaju prośby 

doc do bajecznych cyfr, 
łatwo zrozumieć, јак mało czasu pozostaje sędzie- 
mu na prowadzenie własnych dochodzeń  śŚled- |: 
czych. I — o dziwo! — te wszystkie rekwizycye 
nie są zaliczane do aktów Śledczych! W miesiącu 
zaś jest ich co najmniej 150. 

Co zaś najgorsze — to, że publiczność, wzy- 
wana do sądu wojskowego celem złążenia świade- 
ctwa, jest tego zdania, iż sąd wojskowy ma czas 
па wszystko, więc nie śpieszy się і nie dba wcale 
o termin wyznaczony. A ile psuje takie bagatel- 
zowanie sobie przez ogół obowiązków obywatel- 
skich porządku sędziemu w jego pracy, jak prze- 
włeka śledztwo i opóźnia jego wynik końcowy?! 
Dla przykładu przytoczę fakt, iż jeszcze w czer- 
wcu ub. r. przytrzymano w Gródku Jagiellońskim 
14 tysięcy koron srebrem. które wywoził jakiś 
paskarz na zachód. Ale od tego czasu nie zgłosił 


się do sądu nikt, ktoby da? bliższe wskazówki © 
właścicielu tego srebra. Całą sprawa tedy spoczy- 
wa, a і srebro nie może być oddane na użytek 
skarbu państwa przed definitywnem ukończeniem 
śledztwa. 

Wszystkie tedy wyrzekania prasy ruskiej na 
grzewiekanie śledztw w sądzie wojskowym О. Сб 
we Lwowie są — jak okazuje się z powyższego 
przedstawienia —- pozbawione w zupełności pod- 
Stawy, tak samo, jak skargi na przepełnienie are- 
Sztów zainarstynowskich. Jak bowiem stwierdzi. 
ła komisya sejmowa, przebywa w nich 


przeciętnie po 500 włęźnłów, 
a stosunki hygieniczne są dobre w nich, skoro na 
nie nie skarżyli się sami Rusin przed tąże komisyą 
sejmową. 

Jedno tylko jest konieczne: ułżenie pracy raz 
miernej sędziów wojskowych. Z autopsyi bowiem 
wiadomo mnie, iż liczni sędziowie, żeby tylko wy- 
mienić: tyle cenionego w sferach prawniczych mas 
jora dra Ilechta, maj. dra Plahnera, maj. Kosaczą 
nie wyłączając szefa sądu mai. Krzepowskiego, E 
przesiadują przez cały dzień dg późnego wieczora 
na Zamarstynowie į czynią nadludzkis wprost 
wysiłku, by sprawy możliwie przyśpieszyć. Za to 
wszelako otrzymali tylko grad kamieni ze strony 
prasy ruskieł. 


Zbytek a nędza społeczna. 


| Krawatka та 775 karton. — Zakaz Sprowadzanła 
jartykułów zbytkownych. — Kawior wysprzeda- 
ny. — 8ріѕ smakołyków zagramczniych. — Piętno» 
wanie zbytku i wzywanie opinii publicznej da 
bojkotu. 
Wiedeń, w marcu. 

W oknach wystawowych niektórych sikdepów 
wiedeńskich ukazały się krawatki z сепа ozmaczo- 
ną па 775 koron. Nawiązując do tego faktu зосуа- 
listyczna „Arbeiterzeitmę* pisze: „Szaleństwo 
sprowadzania tego rodzaju towarów zbytkownych 
iest oczywiste; idzie bu naturalne © towar jedwa- 
bny, sprowadzony w chwili najniższego spadku 
waluty, a zatem o przywóz, który nawet w oœ- 
cząch naibezczelniejszego paskarza me тюбе w- 
chodzić za konieczny. Krawatek nie brakło i przed 
term, a nawa, gdyby mało dojść do tego, że lu- 
dzie musiefiby się obchodzić bcm krawatek, to je- 
dnak sprowadzanie tak zbytłkewnych przedmło- 
tów byłoby szaleństwem w czasach, w których 
państwo nie stać na sprowadzenie naiatezbędniej. 
szy artykułów spożywczych". „.Arbeiterzertung" 
piętnuje sprowadzanie rzeczy zbędnych lub zgoła 
niepotrzebnych, jedynie z żądzy lichwiarskich gy- 
sków, jako zbrodnię przeciw Społeczeństwu i żąda 
energicznie zakazu przywozu czegokołwiek, со 
nie jest koniecznością życiową i surowago karania: 


zyastyczny ЕНЕРДЕ Taal we Widza db о „Poradyniku językowym“, 
o tem szkolarskiem piśmie, ltóre lata całe wyta- 
wiając prawdziwe lub rzekome (wcale nierzadko) 
„bledy“ językowe bynajmniej się nie stara 
о zasadnicze zaradzenie złemu, co przecie stać 
się może tylko przez podniesienie ogólnego Do- 
топ» kuitwy językoznawczej. Podpisany autor 
tego artykulu jest dopiaro kończącym уа 
uniwersyteckie zawodowymnm „polonista“ (choć 
może uczy już w której szkołe Średnici): ale — 
rzecz bardzo ciekawa — ше chodzi na wykłady 
і ćwiczenją języlkozmarwicze, uchodzące, jak zwy- 
Ме językoznawstwo, za trudne, choć przy dzisiej- 
szem wojennem obniżeniu poziomu uniwersyte- 
ckiego, w rzeczywistości mocna elemeutarne, 
nawet z indeksem przysyła kolegę. Co za zaszczyt 
z takiej recenzyi dla „Poradnika“, który widocznie 
zastępuje іш? а kandydatów na nauczycieli gim- 
nazyalnych wykłady i seminarya uniwersytecki?! 
Albo: Po umieszczonej przezemnie w lipcu w ,Ga- 
zecie Wieczomnej* notatce o „Języku polskim“ 
pewien lwowski dziennikarz, człowiek о bez- 
sprzecznie szerszej kulturze, tłumaczył т że 
dzienniki nie mają czasu samero tam myśleć, że 
powinno im się każdy rowy mumier przysyłać, a 
zareklamują go itp. Wobec tego osobiście zanio- 
słem i położyłem na jego biurku w redakcyj dwa 
ostatnie numery; naiłarsmnie jednak sznikałem po- 
tem chociażby krótkiel a nich wzmianki. 


Myśle iednak, że przecie nie cały Lwów 4ай 
bojkotuje wszelkie, choćby lekko trącące nauko- 
wością, prace z tego zakrzsu, i podaję treść osta- 
tniego numeru. 

Prof. Baudouin de Courtenay w „Różnorakich 
etymołogiąch'* wyjaśnia rdzennie polski wyraz 
ufać, któremu, z powodu jego nieszczęśliwego, 
tak często podsuwa się pochodzenie «cbce (rze- 
кото z niemizckiego hoien). Prof. Gawroński da~ 
je artykulik „O pisaniu liter wielkich“, rzecz po- 
zornie, z tytułu sądząc, czysto zewnętrzną, w rze- 
czywistości dotyczącą bardzo istotrych sprężym 
życia językowego, jego elementów 'azmacyona- 
nych. Ашот папу jest tylko niewielu, jako pier- 
wszortzędny znawca kultury sanskryckiej а і з 
tych nie wszyscy wiedzą, jak zręcznym jest popu- 
laryzatorem zagadnień językoznawczych і jak do- 
skonałym stylistą. Prof. Szober tłumaczy pozor- 
nie „nisgpramatyczne'* używanie bierników тіс, 
пие, cię, sie, po słowach z przeczenia „Prof, Łoś 
daje ustęp iz historyi połskiej stylistyki (o Stani- 
sławie 'Petockim i Fuzebiuszu Słowackim). 

Podpisany analizuje w dalszym ciągu „Ojcza 
nasz“, dochodząc ku końcowi podziału jego wyra- 
zów na części znaczeniowe, poczem nastąpi ana- 
Вла głosowa i rzut aka па zmiany, jakiem ten tekst 


uległ od wieku XV, kiedy go po .raz piet- 
wszy zapisane. Celem tej pracy  iesf 
praktyczne pokazanie nawet j 


Ser. 


eaaa a 
tupoów, którzyby nietegalnemi drogami zakaz Чеп! „Patos des А№еѕ“, „Thon 
|traffee", „Cookis Lunch Tongues“, : 
|nasztety z gęsich watróbek, hiszpańskie sardynki, 


obeiść próbowali. 

Przytem pisuro soczymistyczne zarara wie- 
dońskiej prasie burżuazyjnej, że popiżra опа bez- 
zzelne і wyzywające zachowanie się bogaczy i 
Gpiewa hymny na estetyczną stronę zbytku, prze- 
йозе zupełnie jego szkodliwy wpływ na go- 
Spodarkę spoiecziią znujnowanego i z ciężkim nie- 
dostatkiem wałczącągo państwa. 

Tomu postępowaniu przeciwstawia ..Arbeiter- 
зей“ zachowanie się prasy niemieckiej i przy- 
tacza łako dowód poważnego traktowania całości |: 
interesów państwowych,  następułące uwagi 
„Frankfurter Zeiumg“, które z wielu wzgiędów 
Фаза również па uwagę naszych czytelników: 

„W iednam z okien wystawowych hard z 
rybami przy Grosse Bokenheirrersstrasse umie- 
szczony był onegdaj napis: „Kawior 
Му!“ Cały szereg opróźnionych puszek potwier- 
Ила! ten fakt. tak radosny Ша właściciefa sklepu, 
lecz jakże oburzałący Kkadklego, kto wte, w jakiem 
iestaśmry położeniu! Kiedyż nareszcie dojdziemy 
do tego, że jeďzącogo kawiar uazwi=ny гелей 
światem Zbrodniarzem wobec Ojczvzny, a lokal. 
w którym gościom podaje się kawior zbojkotuje- 
my, јако nałeżący do zdrajcy! , 

Ludzie, którzy wczoraj nie mogli dostać ka- 
włoru, będą zresztą mogli jeszcze zaspokoić po- 
irzeby swego „łaut-gout”, dodaną w ‘иту hr skle- 
pacz czakaladą z ігићатм po 40 marek za топі, do- 
staną preysmaki takie jak:  Langowste du Сар, 


„GAZETA WIECZORNA“. 


а їе“. 
запа 


„Creme 
fi anc. 


norwegskie filety, dostaną migdały, winogrona, 
сотатайсте i daktyłe, naHepsze likiery i wina 
południowe. a mogą też dostać irancuzkie perfu- 
піегуе i туфа, a wawes zapach kalifomiiskich 
фойе! w San Francisko, sfabrykowany w fiako- 
niku zamknietym w torehos z krokodylej skóry. 

Jest to wprost skandalem i zdradą wobec 
обслутлу, jeżeti lekicomyśimość i wyuzdanie w ten 
Кшипшепту 
się i pozbawiamy się tem postępnwaniem resztki 
mseżliwego kredytu. Nafwyższy czas, аруѕту 
sprzedawcą i kupującym drogie smakołyki po- 
zardzań | domu ich usikali. Żaden Niemiec nie ma 
w tym cząsię prawą jeść kawiłoru ani zag: amiczną 
czekołądę z trufłam, żadna kobieta niemiecka 
nie powmna kupować i wdziewać buzik5 у £ wy- 
Soktemi cholewami, wystawionymi 
kich sklepach, јак gdyby w kraju naszym było ob- 
ficie skóry”. 

Wobec energii і odwagi, z јака jeden znaj- 
poważniejszych orgamów prasy niemizckiej karci 
wybryki bogaczy і urabja opinię publiczną, łatwo 
zmzuniemy, dłaczego Niemcy tak rychło dźwiea- 
ја się z upadku i wracają po największej w dzie- 
jach kięski, do równowagi moralnej i ekonomi- 
cznej. 


w 


Kronika drohobycka. 
(Od naszego korespondenta). 


Drohobycz, w marcu. 


Walne zgromadzenie „Sokoła” drohobyckiego. | 


„{“) W niedzielę dnia 29 lutago br. odbyło się 

маме zgromadzenie Sokoła drohobyckiego, па 
stórem ustępujący Wydział przedłoży! przede- 
wszysśkiem sprawozdanie ze swej działalności za 
rok 1918 i 1919. Czyniąc zadość uchwale walnego 
zgromadzenia z dnia 24 lutego 1918 r. przedłożcno 
cównież drukowane sprawozdanie, począwszy od 
stycznia 1914 r. 
“ Sokół drohobycki czasu wojny przechodził ró- 
śmorodne koleje losu. Z chwilą wybuchu wojny 
ówczesny Wydział, posłuszny rozkazowi Zwiaz- 
ки sokołezo, wysłał do szeregów legionowyci 89 
drużyn i skautów. Formowamu dnugiego” zaciągu 
przeszkodziła zarzadzona 31 sierpnia 1914 ewakua 
cya Drohobycza. Podczas inwazyi rosylskief? go- 
‚ wke wywieziono, księgi i sztandar oddano w bez 
aene przechowanie, gmach zaś Sokoła wraz Z 
mwentarzem powierzono opiece kursora. W sty- 
czniu 1905 r. sokolnię zajęli rekruci rosyjscy i roz 
жын а... СЕЕ. А 
zwpełmie niefachowym, byłe umiejącym јако tako 
obserwować, јак należy patrzyć па konkretne fak- 
ty ięzykowe. Tekst modlitwy dlatego szczególnie 
się do tego nadaje, że nawet w dzisiejszej postaci 
zawiera trochę archatizmów. daje więc możność 
przyjrzenia Się nietylko dzisiejszemu stanowi ję- 
zyka, ale ? jego Mistorycznem nawarstnienom. 

‘Zamykają numer recenzye i rozmaitości. 

Przypominam, że w poprzednich numęsach 
mieszczą sie teź artykuły: prof, Rozwadowskiego 
o kwestyach ozółnie ięzykowych, prof. Łosia z za- 
kresu rytmiki, prof. Kleczkowskiego o "«ramaty- 
kach szkolnych, dale? prof. Danycza i p. Zborow- 
skiego objaśnienia wyrazów polskich i wiele in- 
mych, tak zasadniczych, jak i przygodnych. Zbiór 
to naprawdę bardzo cenny, podobnie јак trzy po- 
przednie, zdąje się jeszcze nie wyczerpane roczni- 
ki. A że ło naprawdę јейупе mimo swej nanko- 
wości najzupełniej przystępne pismo o języku pol- 
skim, 6 którym się tyle niestety tytko deklaruje, 
przeto należy się spodziewać, że przecie nie będzie 
szkoły Średniej ni wydziałowej, któraby go nie 
sretiunrerowała, me będzie nąuczyciałą języka 
polskiego. któryby go systematycznie nie czytał. 
A wreszcie, iest przecie moće troche miłośników 
połsaczyzmy i poza krdźmi, którzy się nią obo- 
wiąskowo zajmują; tym „Język polski“ najwię- 
cej ойуба spmawi przyjemności. 


poczęli właściwą sobie gospodarkę, Której ofiarą 
padły prawie wszystkie przyrządy gimnastyczne 
i inne ruchomości. We wrześniu 1915 r. sokolnia 
zostałą „okupowana“ przez wojska węgierskie, 
poczem — gdy Rosyanie ustąpiłi guż zupełnie z 
Wschodniej Galicyi — urządzono w sali Sokoła 
herbaciarnię, czytelnię i schronisko фа żołnierzy 
Polaków. Niedługo jednak mizściły się one w Sa 
kole, ponieważ dnią 1. paździemika 1916 roku 
wojskg pruskie zajęło cały gmach na szpitał, po- 
zostając tam przez szereg miesięcy. Prusacy — 
swoim zwyczajem — nie utścili mależytości 2а kwa 
terunek szpitala, wóbec czego przeprowadzono w 
starostwie postępowanie w myśl ustawy o świad- 
czeniach i zgłoszono należną od Niemców sumę 
K 6600 w biurze rziestracyi roszczeń do b. skarbu 
austryackiego we Lwowie, 


Pg przewrocie listopadowym w r. 1918 żołda- 
ctwo hajdamackie wtargnąło do gmachu Sokoła i 
spowodowało zupełne zniszczenie ісе, czego 
Moskate, Węgrzy і Prusacy zniszczyć nie zdążyli. 
Ukraiicy z właściwym wandalizmem po- 
tukli popiersie i emblematy w sali | bocznych p- 
kojach. Nawet godło sokole: ptaka z rozpostarte- 
mi skrzydłajmi na frontonie gmachu — nie oszczę- 
а. 

Ро długich miesiącach ciszy i zupełnego za- 
stoju, gdy armie nasze oswobodziły Drohobycz, 
przyStąpione do adaptacyi i odmalowania sal, 
szatni i pokojów, odnowiono scenę, wprowadzono 
instalacyę Światła gazowego i zajęto się energicz- 
nie męskiemi i żeńskiami drużynami skautowemi. 
Obecnie funguje już zupełnie normalnie biblioteka 
sokola i w szybkiem tempie postępuje orzanizo- 
wanie drużyn. 

Po wysłuchaniu wyczerpującego sprawozda- 
nia, walne zgromadzenie udzieliło absolutor yum 
astępującemu prezydyum i wydziałowi,  poczem 
przystąpiono do wyboru nowego prezydyum і wy 
działu. Na prezesa jednogłośnie wybrano pon- 
wnie p. Antoniego Stanisława Gerstmana, ną wi- 
ceprezesa p. Józefa Wróbla. Nowy wydział ukon- 
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przez Ukraińców. Pomnik stanie na poprzedniem 
miejscu, na ocalałym cokołe. 


Ziniany personalu w urzędach drohobyckich. 


Profesor gimmazyum drohobyckiego p J. Ma- 
tłachowski zosiał miancwany dyrektorem tegoż 
gimnazyum. 

Dotychczasowy proboszcz parafii w Drohoby- 
сти Кє. Jan Szałajko zawieszony został w urzędo- 
waniu. Miejsce jego objął ks. Antoni Rozmary- 
nowski. i 

Naczemik urzędu pocztowego w Drohobyczu 
p. Stolz przeniesiony został do Gołańska. Kto ma 
być następca о. Stołzą — јак dotychczas — nie- 
wiadomo. 

Sędziego śledczego przy sądzie powiatowym 
w Drohobyczu p. Weis de Weisenfaldą przęenie- 
siono do Stanisławowa 


„Tamłec śmierci”, 


{.:') Głośną sztukę znakomitego dramaturga 
Augusta Strindberga: „Taniec śmierci" wystawiła 
dnia 2. marca br. w Drohobyczu тта scenie Sokoła 
trupa artystów krakowskich. Jakkolwiek падлі 
ska występujących artystów nie mają rozgłosu, 
właściwego choćby artystom Średniej miary, gra- 
Rcym na większych scenach -— tem nie miej 
sztuka Strindberga wypadła dobrze. W grze arty- 
stów raogół nie było ће} dyłetanckiej, a zarazem 

j pozy. јака najczęściej towarzyszy in- 
terpretacyi dzieł sztuki przez nieznanych arty- 
stów na prowincyonalnych scenach. Zwłaszcza 
postać kapitana ujęta była umiejętnie i z psycholo- 
gicznem zrozumieniem. 


Kuchnie Фа ubogiej ludności į; Фа młodzieży. 


Dzięki staraniom dr. Palczara, powstała № 
Drohobyczu Tania Kuchnia Ludowa dla ubogiej 
ludności chrześcijańskiej. Obiad w kuchni kosztuje 
20 hal. 

Uboga młodzież szkolna, której rodzice nieje- 
dmokrotnie nie są w stanie dać utrzęmanie, korzy 
staja w Drohobyczu z tanich kuchni dła młodzieży 
kióre przed kiiku tygodniami założone zostały 
przy zakładach naukowych. Młodzież огу 
w: taniei kuchni śniadanie i obiad. 


Ceny znów poszły w góre! 


Częściowo wskutek przeprowadzenia wifia- 
суі waluty, częściowo wskutek ogólnej fatalnej 
konjumktury aprowizacyjnej, ceny: różnych arty- 
kułów w Drohobyczu znów: poszły w górę. Tym 
razem podwyższenie cen jest dość znaczne;  mnie- 
które artykuły podskcczyły о 40—50 pre. Cheb 
kartkowy (o ile jest!) kosztuje już 14 korom za 
bochenek. Masło sprzedają ро 130 koron za kg. 
szynkę — 100 koron za kg., inne artykuły, јак 
jaja, ser, mleko, mięso wykazują z dnia na dzień 
tendencyę zwyżkową. 


Chciała przekupić policyarta. 


(..:") Niejaka Anna Inis przywiozła do Droho- 
hycza mąkę w celach spekulacyjnych. Zatrzyma: 
na przez sierżanta pclicyi państwowej Klisza, za- 
proponowałą mu wzięcie łapówki, czemu беп od 
mówił i właścicielkę такі aresztował. 


Okradał swego chłebodawcę. 


(.,:*) Zatrudniony w charakterze stróża u pe- 
wnego inżyniera w Drchobyczu В. Stanek, ой 
dłuższego czasu obok spełniania swych zawodo- 
wych fumkkyi stróżowskich,  poświędał суо 
chwile ckradaniw swego chłebodawcy. Так o- 
kradanie, choć było bardzo przyjemne dła Stanka, 
nie stanowiło przyjemności dla inżyniera. który 
zawiadomił połicyę państwową o znikaniu z jego 
domu różnych przedmiotów. Policya zaczęłą śle- 


stytuował się następującc: pp.: Janina Hołubowa, jdzić i wpadła na trop złodzieła. Stanek w chwili 
Jan Cholewa, Leon Reutt. Jan Załanowski (wszy- | aresztowania wybierał się właśnie „na kino“ 
scy wybrani ponownie) oraz pp.: Michał Chciuk.j(za skradzione pieniądze!) Zamiast jednak „na 
Wincenty Fellner, Igmacy Łobos, Кагсіпа Schef- |kino", poszedł — na policyę! 

ferówma, Jerzy Scheffer, Mścisław Msciwojewski | 
i Mieczysław Pawłowski, | DopuSzczała się kradzieży. 


Oprócz dokonania wyboru nuwego Wydziału | Karolina Kosznidrówna „dopuszczała“ się kra- 
wałne zgromadzenie uchwaliło cały szereg, dro- |dzieży bielizny z mieszkania urzędńiką kolejowe- 
bnych spraw wewnętrzno-administracyjnych i or-'go p. Linczyka па stacyi Drohobycz. Policya pań- 
ganizacyjnych oraz jednogłośnie powzięło uchwa-|stwowa aresztowała Karolinę Kosznidrówne i o- 
łę odbudowanią pomnika Mickiewicza, zburzonego .sadzając ją w areszcie, wykazała tem dobitnie. że 
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wszelkie ,„dopuszczanie się“ (zwłaszcza dla pa-li pośród straganów przez specyalistów i amato- 


aien!) jest niedozwołcne! 


30—40 kradzieży — w porfefziałek. 
Policya państwowa. w Drohobyczu w ponie- 
dzialo, tj w dnie targowe, gdy przyjeżdżają do 
Drohobycza setki furmanek t przychodzą tysiące 
tudzi, zbiera arcybogaty połów. Okazuje się, że 
tażdego pon zdziałku kronika policyjna notuje 30 
ło 40 drobnych kradzieży, popełnianych w tłumie 


Sytuacya wewnętrzna Włoch poważna. 


Wiedeń, 9 marca. 
(Tel. wł.) Z Rzymu donoszą: Sytuacya we- 
wnętrzna we Wioszech doszła do takiego stopnia 
napięcia, że rząd musiał się chwycić szeregu za- 
rządzeń przeciw grożącej państwu rewolucyż | 
Wojska południowo-włoskie uiformowamo w го. 
dzaj specyalnej gwardyi rządowej, i umieszczono 


наг мен! 


—— Ко 


ARESZNOWANIE MORDERCÓW SOCYALI- 
STYCZNYCH REDAKTORÓW. 
Budapeszt, 10 marca. 
(Tel. wł). Czechosłowackie wojska grani- 
cznie aresztowały morderców, którzy zamordo- 
wał socyalistycznych redaktorów, Somogh:ego 
і Васѕса, w chwili, gdy mordercy chcizli się 


Z nad polskiego morza. 


HRGANIZACYA RADY PAŃSTWOWEJ DLA 
GDAŃSKA. 
Gdańsk, 10 marca. | 


(PAT.) Komisarz ententy Mover wydał рс 
datą 5 bm. rozporządzenie w sprawie utworzenia 
Rady państwowej dla Gdańska. Rozporządzenie! 
to postanawia między inmemi, że wykonanie wła- 
dzy айтип. przeniesione z stanie na Radę pań-| 
stwową. Do jej zakresu działania należą następu=; 
jące spiawy: Wydawanie zarządzeń usiawodaw- 
czych, uchwaianie postanowień co do wyd byciu 
środków kon ecznych na pokrycie kosztów admi- 
nistracyjnych. a w szczególności О do pożyczek, 
rozsirzygani: w kwestyach dotyczących licznych 
gałęzi admiuistracyi. W razic różnicy zdań w Ка! 
dzie państwowei, postanowienia iej muszą być| 
przedkładane do zatwierdzenia komisarzowi сл- | 


tenty, w sprawach, w których to sobie zastrzeże, i 
wszystkie zaś inne postanow'enia Rady mają mu 
być jedyniz podawane do w. adorno 
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Dymitr Mereżkowskij 
o Anatolu France 


Lwów, 10. marca. 


Mereżkowski, sławny autor „Leonarda da 
Vinci“ jest umysłowością raczej filozoficzną, niż 
poetyczną w nowej literaturze rosyjskiej. Zachod- : 
nioweuropejskie wykształcenie lączy się u niego 
7 rdziennie rosyjskim poglądem na Świat. W tej tc 
specyficznej atmosferze duchowej mówił оп z pe- 
wną ironią o kulturze dzisiejszej Europy, która. 
jam zdaniem, jest dziełem letniej, sytei burżwazy: 
Europa jest dlań wielkim upiorem, antytezą re- 
wolucyi, pierwiastkiem nawskróś niechrześcijań- 
skim, w znaczeniu tołstojowskiem. On sam zaś, 
łest zarówno rewołucyonistą, jak i człowiekiem 
do głębi гей пут. Znajduie to swój wyraz osob- 
міо w pełnym myśli, klasycznie jasnym co do 
formy, zbiorze, essais „W drodze do Emaus". 
Książka to o głębokich walorach duchowych, je- 
dna z najciekawszych, w szeregu zjawisk litera- 
ckich ostatniego roku. Jaures i France, których 
Moreżkowski poznał w Paryżu, wydają mu się 
charakterystycznymi okazami owej kultury euro- 
pełstkicj, wydają mu się „kwiatem burżuazyi". 
Kreśli on żywą sylwetkę obydwu, w której nie 
brak rysów ironicznych. 

Mereżkowski opowiada o spotkaniu swem z 
Krasycznym prozaikiem i powieściopisarzem fran- 
cuskim. W salonie pewnej literatki francuskiej, pi- 
аса) pod rosyjskim pseudonimem „lwan Stran- 


ќа regencyj, burmistrza miasta Gdańska i landra- 


| wych па Ілі Hul-Gdańsk. 


ci komisarza. 


„GAZETA WIECZORNA“. ŚL. 5 
PRZYNALEŹNOŚC G. ŚLĄSKA DO TRYBUNAŁ 
WROCŁAWSKIEGO ZNIESIONA. 

Boriin, 10 marca , 

(PAT.). Dzienniki tutejsze donoszą z Wrocła- 
wia, że wladze koał'cyjne ną G. Śląsku zniosły 
przynależność Górnego Ś!aską do trybunału są- 
dowego w Wrocławiu і ustanowiły na jega miej. 
sce Ша G. Śląską wyższy sąd krajowy eraz sąd 
najwyższy. Alianci zanrerzają obsadzić stanowi- 
ska sędziów w tych sądach wyłącznie slami pol- 
skiem, przeciwko czemu władze memicckie pro- 
testują. 


rów-kieszonkowców. 


Koncerty orkiestry Nanrysłowskiego L 
w Drohobyczu, ‚ 

Na dzień 16 1 17 marca br. zapowiedziano w 
Drohobyczu 2 koncerty orkiestry Namysłowskie- 
go. Zainterzsowanie tymi koncertami jest — Oczy- 
wiście — wielkie! 


TYDZIEŃ OBRONY KRESÓW. 
Kraków, 10. marca, 

KPAT). W niedzielę 14. bm. rozpocznie się w 
Krakowskiem i Podgórskiem zbiórka pod Kasłem: 
„Tydzień obrony kresów zachodnich“ prźyczem 
w obu tych powiatach odbędą się wiece Śląsko-Sspi- 
sko-orawskie, na których przemawiać będą Górno- 
Ślązacy i Cieszynianie. Zarząd główny Towa- 
rzystwa obrony kresów zachodmich otrzymał za- 
wiadomienie, że ziemianie niektórych powiatów 
powzięli uchwałę, aby akcyę zbiórki poprzeć do- 
browolnym podatkiem w wysokości I marki od 
morga posiadanej ziemi. 


po całem państwie. Rząd spodziewa się, że przy 
pomocy tej gwardyi uda mu się powtórnie opano- 
wać ewentwalny zamach komunistyczny lub strajk 
generalny. Obywatelom państw sprzymierzonych, 
przebywającym we Włoszech, rozkazano by wy- 
jechali, gdyż rząd nie może przyjąć gwarancyi za 
ich życie i bezpieczeństwo, zdrowia i mienia. 


przedostać па terytorywm czeskio-słowackie. A- 
resztowanymi mordercami są porucznik Kovacs, 
chorąży W'lk i Megaya. Oddano ich w ręce władz 
węgierskich i przetransportowanmo do Budapesztu, 
кше ich dostawiono do wojskowego sądu kar- 
перо 


TAJNY MAGAZYN SKÓR NA PODGÓRZU. ` 
Kraków, 10 тасса 

Jak podają dzienniki wczoraj policyą wykry- 

ła tainy magazyn skór w prywątnem mieszkaniu 

niejakiego Wolfa Larmderera, przy ul. Kalwaryj- 

skiej w Podgórzu. W czasie rewizyi znaleziono 26 

bal! skóry bokksowei, wartośc: 200.000 koron, Zna- 

leziono także [сла korespondencyę z firmą 

garbatską warszawską Lang, przeciw której Sro- 

watizone jest śledztwo. Skóry znalezione u- L: o- 
pieczętowano. 


Rada państwowa składa się z zastępcy prezyden- 


tów powiatów do Gdańska należących, których 
powoła komisarz ententy. Ponadto należą do tej 
Rady państwowei z prawem głosowania prezy- 
dent Sadu krajowego, prezydent dyrekcyi kolejo- 
wej i Szef dyrekcyi pocztowej. Rada .państwowa 
wybiera ze swego łona przewodniczącego, komi- 
sarz епіепіу zastrzega s bie atoli prawo przewo- 
dniczenią na posiedzen'ach Rady oraz prawo wy: 
syłania komisarza mą jej postedzenia. 


SINIA OKRĘTOWA HULL-GDAŃSK. 
Gdańsk, 10. marca. 
(PAT). W najbliższym czasie rozpocznie swą 
działalność nowa linia ekrętowa, która utrzymy- 
wać będzie ruch okrętów pasażerskich i іоуаго-. 


ODPARTE KALUMNIE. 
Warszawa, lu marca. 
ITelef.). (0) W raździerniku, roku zeszłego, 
zwoln Опо 1300 oficerów frąncuzkich, którzy byli 
ma żołdzie połskim. Oficerowie ci, powróciwszy 
do Francy’, zączęli rozpuszcząć w prasie krzyw- 
dzące w.adomości- o Polsce. - Kalumnie, rzucane 
Przez nich. znalazły odpowiedź w liście gęn. Heñ- 
„rysa do gen, Sosnkowskiego. W рте „swojezń 
| przedstawiciel Francyi stwierdza, że sprawasofi- 
cerów irarcusk ch została przez Rząd, polskk zą- 
l łatwiona najzupełniej lojalnie, : 
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strzedz, że mistycyzm rosyjski jest dla niego, skort 
czonego klasyka, poprostu wstrętny, że uważa go 
za ocś w najwyższym stopniu niesmacznego.- Roz- 
mowa rwała się ustawicznie, a pani domu napróż- 
no usiłowała budować mosty nad dzielącą nas 
przepaścią, mosty waliły się, jeden po drugim. 
Zdaje mi się zresztą, żę France wogóle bierze nie- 
chętnie udział w rozmowie i n.echętnie przysłuchu 
je się innym! tem goriiwiej zato słucha samego 
siebie, Nie czynię mu z tego powodu-naprawdę 
żadnego wyrzutu, albowiem tak wielka jest. przy- 
emność w słuchaniu go, jakgdyby miał w krtani 
skrzypce Stradivar'usa, albo owego słowika z. baj- 
ki Andersena, którego śpiew osładzał cesarzowi 
chińskiemu śmiertelną walkę. Gdy mówi nawet o 
nic nieznaczących drob:azgach, muwa jego spra- 
wia zawsze boską rozkosz; gdy wypowiada nawet 
najbardziej gorzkie prawdy, w ustach jego nabie- 
гаја one ambrozyjskiej słodyczy, Gdy się: jednak 


ЗҮ he рг 


ik“, poznałem Anatola Franceta; a uprzejma go- 
zofyni zaprosiła sławnego gościa umyślnie dla 
imie. Jako istinno russki barbarzyńca, spóźniłem 
ię i natknąłem się od razu na France'a. W pew- 
1ej nowcli Czechowa jest mowa o chłopcu, wyg!ą- 
'aiącym zupełnie, jak dziewczyna; . ma miękkie 
uchy, miękkie jasne loki, łagodny wyraz oczu i 
поѕі miękką bluzę aksamitną. France przys” int! 
ті tego chłopca, Jest on ogromnie miękki i słodki, 
godny, puszysty i delikatny, jak aksamit. Pa- 
wząc na niego dłużej, ma się zupełnie takie uczn- 
cie, јак gdyby się gładziło srebrno-popielaty aksa- 
mit. To wrażenie wewnętrznej miękkości idzie w 
darze z zewnetrznym połodem, z twardością nie- 
nagannie wytwornego, nito w marmurze ciętego 
ablicza. Ма on pyszną głowę o srebrnych włosach. 
i szlachetny, ostro zarysowany profil, jak na sta- 
rych medalach florenokich. Tak zapewne wyz!ą- 
dał jakiś poczciwy dworzanin poczciwego króla 


Henryka IV. później przywołuże na pamięć, co właściwie pa- 
Zjawiłem się w towarzystwie moich rosyjsk'ch| wiedział, spostrzega się, że nie powiedział: prawie 
przyjaciół. Franoe przyprowadził ze soba qlimo-| nie. Wszystko rczpływa się, iak pianka ;-jesttosma- 


letnia swą przytaciółkę, pewną żydówkę francu-|że ta sama piana, z której wyszła bogini wieczy- 
ską. W jej domu ma swój „salon“. France iest też stego powabu. . 

zupełnie legalnie żonaty, ałe tej legalnej żony ше Skoro rozmowa zeszła na zbiór jego mów To- 
zna żywa dusza. Pani domu stara się usilnie spro-| litycznych, przyznał France, że było:to.zawsze dla 
wadzić rozmowę na literaturę rosyjską, na Tot | niego najwyższa męką przemówić pubłioznie choć. 
stoja + Dostojewskiego. Okazało 5'є wszakże nie-| by kilka słów, że do każdego publiczneza występu 
ibawem, że France odnosi się do Tołstoja oboiętnie, | przygotowywał się całymi dniami, a па podium 0- 
a Dostcjewskiego wcale mie znosi. Jako człowiek | garnia go zawsze trema. „Nie urodziłem: się: nie- 
dobrze wychowany, nie powiedział tego wpraw- | stety тотса“ — zakończył na pół ze smutkiem, 
dzie wręcz, ale można było bez trudności spo-|na poły żartobliwie, 
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„GAZETA WIECZORNA", 


Maty fejleton. 


IULIA DICKSTEINÓWNA. 


ZA RYTMEM 1 RYMEM 


1, 
Mój duch jest niby ustami otchłani 
przed które bytu głębi: 
wyrzuca tajemnice swe na światło słońca : 
wszystko, cobądź na życia pulchną, orną glebę 
z krateru rega wybucha, 
wszystko kędyś wiesami zalegało nisme 
tajemne by'u serce, 
czekając objawienia. 


i czemze аисп mój jest 

wobec wieczystej treści. , 
która potęgą obcą gnana, przezeń płynie ? 
Jest tylko prządką ową niewolną, 
którą moc = tajemnica trzyma u wrzeclona 
iżby bezkształtną, ciężką głębin lawę 
orzemieniała па lśniacą słów człowieczych przedzę. 


Il. 

Олізтао ducha mojego nazbyt jest wysoko, 
tąm, gdzie się łamią promienie 
te, które przebiedz mają potworne czeluście, 
pomię izy gwiezdne pustkowie, 
i te, które ziemię małą, maleńką, 
utulić idą w ciepło i w życie 

i w' piękna blask 


Gniazdo ducha mojego nazbyt jest nisko, 
tam gdzie na dnie odrobin, serc ludzkości, 
iskry się rodzą, 

które ngdy sę w czynów nie spalą girlandy, 

które nigdy w krąg bliźni nie pójd; natchnie- 
niem 

bo je swą chłodną, wilgłą, chudą dłonią | 

zatłumi nędza. 


NADESŁANE. 


ZAKŁAD ОЗМ TYSTYCZND-"TECHNICZNY 


FRANCISZEK GLASGALL 


LWÓW, SYKSTUSKA 3, 


20785 ADWOKACI 
Dr. Alfred Hahn I Dr. Bml! Hahn 


prowadzą obecnie капсеізгує w Drohobygzu. 


— Więc dtaczegoż męczy się pan? 


Ne. 5124 


Do naszych Czyielników! 


Rozszerzenie rozmiarów pisma 
Lwów, 7 marca 1920. 
г, вопсет zesziego miesiąca wszystkie pl- 
sma krakowskie a w ślad za niemi рата Iwow- 
skie podwyższyły dosyć znacznie cenę зрггебаіпз 
numerów рев ozególnych, orsz wysękosć prenu- 
meraty. Przed kiiku dniami doniesiono również 
z Warszamy © ponownej po wyżca ceny plam 
warszawskich, które solidarnie ustaliły ја w wy- 
s0 ośc 1 marki za numer, podwyższając równo« 
cześnie odpowiednio wysokość prenumeraty. 
Wszystkie te podwyżki nię były bynajmniej nie- 
spodzianką dla naszej Publiczności, zdającej so- 
һе dokładnie sprawę zę zgrozy kryzysu ekono- 
micznego, który w tej chwili przeżywa kraj cały, 
a z nim także | prasa polską. To tęż szerokie 
sfery Czytelników pism polskich zaakceptowały 
jak najlojalntej nowe ceny gazet, rozumiejąc do- 
brze, że są one stosunkowo nieznaczne, jeśli si 
uwzględni fskt, że раг ег, który kosztował prze 
wolna 2700 do 2900 К za wagon, kosztuja dziś 
100.000 a п wet dochodzi do 120.000 К za wagon! 
Olbrzymie podwyżki ceny druku, w szczególności 
farby drukarskiej, Światła, gazu, węgla ete., nie 
mówiąc już o bardzo znacznem podrożeniu ko- 
Sztów pracy, a to zarówno pracy zecerskiej, jak 
też pracy funkoyonaryuszy adminis.racyi I reda- 
kcyl — wszystko to ва rzeczy zbyt powszechnie 
znane, aby je raz jeszcze trzęba tutaj poruszać. 
W następstwie powyższego stanu rzeczy ta- 
ке. Wydawnictwo „Gazety Wieczornej* i „Poran- 
пеј“ w ślad za plsmami warszawskiami, krakow” 
sklemłi oraz іппеті pismami Iwowskięmi zmuszone 
jest obecnie do wprowadzanią podwyżki can, Mine 
newiele począw>»zy od dnia 9 b. m. kosztują 
w саіеј Polsos 


w kolport rzu oraz w agoncyach, blurzch dzienni» 
ków i trafikach; 


„Gazeta Poranna* О 7 . . . 1 
„Ga eta Wieczorna” . „ . . 70 


м рг: numeracie miesięcznej * 
„Gazeta Poranna, wraz z prze- 

вужа pocztową. . . . . 20 Mk. 
„Gazeta Wieczurna* wraz z prze- 
eyłką pocztową . +. 2% 
Oba wy. anla („Р таппа“ i „Wie. 

czorna*) 2 przes. poczt.. . 32 Mk. 


Mk, 
fon. 


— Cóż mam robić? W jakiś sposób trzeba |(Wpłaty w walycie koronowej zaliczać będziemy 


przecież służyć ogólnej sprawie! 
— Czy socyaliznowi? — spytała pani domu, 
Soirzawszy na nas ukradkiem. 


-— Oczywiście. Рап nie dowtęrzą molonp: &0- 


cyalizmiowi ? 

— Nie zupełnie. 

m Dlaczega nie? 

— Już choćby z tego powodu, że pan fest 
iudnym z największych sceptyków, jacy kiedykol- 
wiek byli na ziemi — ozwał się ktoś z nas. Jakże 
nożna pałączyć wątpienie z czynem? Jak тоѓёпа 
działąć, nie wierząc w tu, co się chce zdziałać? 

=. Zapewne, że dzłałać nie тойла, ale można 
таё — odparł France. Walka partyi palitycznych 
iest dła mnie atbrzymią gra w szachy. Czyż wszel- 
kie działanie ludzkie nie jest grą? Bogowie істајв 
z nani i w tem leży nasza tragedya; iyrajmyż te 
dy sami z bogami —- a wnoże wówczas tragedya 
nasza skończy się idylicznie. ЈӘ się w nie n'e 
wierzy, a we wszystko wątpi, wówczas czerpie 
sę zewsząd niewinną lekkomyśliość i sładycz bo- 
skiej igraszki. A tak jest słodko spoczywać na we- 
zgłowiu zwątpienia. 

Nie zapomnę nigdy ulezmiernego czaru w ła- 
godnym uśmiechu, z jakim wymawiał te słowa 
Montaigne'a. Mysłałem: Tak, igranie ze wszyst- 
kem. uśmiech ze mszystkiegą, zwiątpiemie o 
wszysikiem. ою naiwyższa mądrość biażuazyi. 
Spektaterstwe odpowiada w zupełtości działaniu, 
France jest odpowiednikiem  Jauresa. Podobnie 
jak wrzenie polityczne przedzierżgnęło się ongiś 
w miesżczański liberańizin, tax zmienią się dziś 
spoleczno-ehonomczna rewolucjyja w mieszczański 
OREW 


wedle relacyi us awowej 1 K = 70 fenigów). 


oraz podwyższenie jego ceny. 


Chcąc Czytelnikom naszym  powetow”, 
bodaj w części tę popwyżkę ceny pisma postê 
помо Wydawnictwo „Gazety Perannej* 1 „Wi%” 
сгогпеј“ równocześnie 

rozszerzyć znacznie swe łamy 
i postanowienie swoje jeszcze przed podwyższe 
niem ceny w czyn wprowadziło. Jak to już bo 
wiem Czytelnicy nas niewątpiwie zauważyli ро. 
większyliśómy od ! b. m. znaczn.e rozmiar „Gazety 
Porannaj*, wydając ją Stale w objętości 10 a од 
czasu dọ czasu nawe: 12 stron. 


Powiększenie to utrzymamy пайа] 
stale. 


„Gazsta Poranna“ ukazywać się więc będzie odtąa 
w objętości 10 wzgl. ł2 stron druku. W miarę do 
prywu papieru wydawać będziemy ропай:о także 
powiększone numery „Патеѓу Wieczornej * 
dzięki temu rozszerzeniu łamów obu tych pism 
zdobędziemy mo.neść bardzo znacznego rozsze. 
rzenia zarówno naszego działu informacyjneco0, ja. 
koteż politycznego, szczegó!nie zaś działu litera 
ckiego. Ponadto w jeszcze znaczniejszej niż do- 
tąd mierze poświęcać bedziemy имере sprawom 
gospodarczym, oraz 2: аўпіепіот adminis!raeyjno- 
społecznym w dobie odbudowywania się i kon- 
sol dowania życią narodowego w Polsce, tak 
bardzo ważnym. 

Gz telnicy nasi zrozumieją łatwo, że przy 
wspomni nych już poprzednio, a tax niesły hanie 
zwiększonych kosztach wydawnictwa, podwyżka 
ceny sprzedażnej numeru, oraz podwyżka prenu- 
męraty w częśc! ty.ko powetować mogą zwięk- 
szonę koszta produkcyi pisma, а przedewszyst- 
kiem koszta jego powiększenia. Dlatego też wy- 
rażamy nadz eję, że sfary handlowe i przemysło- 
we, do których tak licznie dociera „Gazeta Wie- 
ozorn * | „P.ranna*,ioprą wydatnie nasz dzial 
Ianonsowy, w którego znacznym rozwoju pokla- 
|my nadzieję zdobycią reszy odpowiednich środ: 
|jków nietylko na dalsze prowadzenie wydawni- 
сіма, ale także na coraz dalej idace jego powięk- 
szarle i ule_szanie. 


Wydawn?ętwo 


„ишү Porannej i ЛЕШ" 


NADESŁANE, __ 
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Nsjprosrszy sposób pozbycia się собсса, reumęty'mq, 
nerwobóju, pęstrzału, podsgry 


użycia podany w każdej aptece i skłądzie aptecznym przy 
nabyciu Rhaumonu, hurtownie: apteka Mikolasza. 20155 


Specyallsta chorób skórnych i weme- cznych 


рт. MICHAŁ SALP :TER 


Sykstyska 17, ord. od 8—9 i ou i? -6. 
SPECYALISTA CHOROB WENERYCZ, i SKORNYCH 


Dr. Henryk Rosmarin 


rd. od 8—10, 12—1 i 3—6, — Lwów, Kopernika 12./__ 


i bóli przy zapąieniach, | @ 
hiszpance i t. d., jest przy ładanie Rheumonu. Sposób |} 


NIECH: PALI TYLKO ,* A 


TUTKIBIBUEKI CYGARETDWE 
“yy U Щщ ше? 


|= Z PARYŻA == | 


nadeszły do бгоуцегуі 19538 Ё 


Mra L SLADOWSKIEGO we LWOWIE | 


następujące artykuly kosmzfygZRE: 
Pazfy do zgbdw Pierra. Krem Simana. 
Poudre ba Keine. Krem ba Reine. Periumy 
шу, Hcukigant, Roger Gallet « oryginalna Ё 
farba da włosów Hennć Gkabrier. 


LEKARZ-_ENT : STA 


а. Jaxkéb GROB 
w Legionów 37 (Karola Ludwika), 2089 


Dr. mi 
i Lwów. 


1 
Ne. 5794 


RRONIHA_ 


We środę, 10 marca, о godz. 7-mej „Eizenbisz 
Onegin“, орега w 3 aktach (7 ogstanąch) Р. Czay- 


+) 


AZETA_ WIECZORNA". 


tek eodziennie e godz. 7'30. Bilety wcześniej w ksiągarni 
Akademiokiej. 4080 


A 
Dzisiejszy numer Gazety Wieczornej za- 


Gowyskiego 2 pp. Bandrowska, Greer, Ostrowska |awigra 10 siren. 


Łowczyńskim, . Okońskim, 
Wkdłńskim | Niedzielskim. ру? | 
"W czwartęk, 11. marca о godz. saniel Песи. . 
Walka”, operetką w 3 aktach E. Audran'a. 
_ W piątek, 12, marca o godz. 7-mej w. po raz 
Bierw szy „Mfodzi i starzy”, kom. w 3 akt. Hala | 
& np. Trapszo, Pileęrową, Rowińską, Kwiatkiewie | 
Szową, Łozińską, H.erowskim, Ratschką, Bicjec- 
i Czakim. 
W sobote, 13. marca a godz. 3.30 popol. „Da- 
У: huzacy”. хош. w 3 akt. Al. hr. Fredry, А 
W soboty, 13. marga a godz. Tama wieazór 
00 raz 8-my „Eros i Psyche“, apera w 3 obrazach 
Różyckiego. 
| W niedzelę, 14. marca o godz. 3-ciej popo. 
Róża Stambułu”, opertka w.3 akt. Leona Falla. 
W niedzielę, 14. marca o godz. 7-mej w'eczór 
бо raz 3-ci „Panny, sztuka w 4 aktach Wolffa i 
-еүопх z ро. Hałacińską, Jatkowska» Liżnten- 
Stein, Łozlńską, Miehnowską, Niemirycz, Zm'jew- 
ską, Bielechn, Czakłni, Frączkowskim, Kaztow- 
tkim, Michutowiczem 1 Nowackim. 
—a— 


Jedińskim, Hornstem, | 


5 


Repertuar Teatru wodewilowezd, | 
(gemach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w nerfumerył Stoińskiego 
al. Lerionów 1. 1). | 2039 | 

Od 9. marca фо 15. marca sodziemiię n godz. 
1.40 wieczór: Faxtrott i wale w duecie Wittich i 
Nowicki; „Revue tygodniowe” w 1 odsłanini „Wa 
Tow łaąpownik*, onerętka z rosyjskisgo w 2 odsło- 
Nach; tańce rosyjskie wykona duet Wiwich i No» | 
эск). 

== f 

Repertuar teatru llt>art, „Czwórku* w ба! 
uGasina de Paris” (ul. Rejtuna 3), 

Dais premiera programu ЖУЙ. Począłck a g 

Mgczar em. 

Gościnyge występy Mili Kamińskiej пау 
Teatru Wielkięgo w Warszawie, Paulina ооч» 
ska, piosenki Ргусгпе, Awda Kitschman w swoim 
tepertuarze, Рота GQieras'eński, јако „Onufry 
Wywrotek, szewc“ „Król, Dama. Walet", grot- 
ką stylizowana Czuż-Czużęnina, przełaj Ruj- 
wią, muzyka W. Pergamenta (M. Czajkowska, 
А. К , К. Gros, W. Wesołowski). rażyse- 
tya Andy Кїєсїтөат. Błuro pod firmą „Ersatz”, 
Uea Konrad Tom (R. Gierawedski, К. Gros. S. 
Morski, J. Rygter), reżygarowął R. Gieras eńsięi. 

Bilety od 9 do 5 u б. Seyłarta (Akadamicką 
L 6), ad 6-taj wecz. przy kasie. 

mL 


„Rapertunę сап! 1ағ, ваб. „Wesoła Wydra 
W sali przy ul, Sykstuskiej 1. 10, L p Program ad м.м 


Marca: Zielińska, Zamorska, Chrzanowski, Wojtaszę 


werniaki, Dust стент, Brawuroff, „Dama w orammem“, 
A lukinada i „Pan Grabski w zalotach”, farsa, = Ревва" 


ОВВЕВТ HICHENS. (23) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 


Tłómaczyła х angialskięgde 
BR. NKEUSELDÓWNA, 
(Ciąg galszy) 

— Pragnę tej zimy poznać lepiej) Rzym za 
Mony umysłowej i artystygayni Sbodzanie gzasu 
"a polowaniach, hridżu i tańcach dobre jest dla 
Wanian, W dzieli wszystko. a jęźsii nię angaja 
Własnych skarbów, to dla tego, że im są О ЙЕН 
Ale my, cugzpziemcy,. Фа pas, to szaleństwo 
Brzyjechać do Rzymu і żyć zupełnie tak, iakgdy- 
bysmy Буй w Cannes, Мопс Ggrla, czy Jakiej in- 
Леў wesołej miejscowości podczas banalnego Se- 
zanu. Rzym musi być cudowny. 

>> Musi być! A czy pani nie zna jega cudów? 

т- Niezypełnia. Ale ponieważ asiędliliśny się 
tutaj, zamierzam teraz poznać је gruntowniej. 

т— Gsy mażną hędzie pani w tem dopamódz? 


Str. 7 


trzeba przypisać pubiłbznoścł sarnef, którą często 
ząchowułła się aepstrożnię, кпе zwracając nwazi 
wą dawane Ssygrałv przez kierowców. Usłem 
srrewadzenią tych wypadków de mmimum, Dow. 
Wojsk, San. Okr. Cien, Lwów, wydało bardzo o- 
stre zarządzenia, wzmocnio nolicyę  samochodn- 


Posiadzenie Rady miejskiej odbędzie se we | wą, której zadanium jest zawżymywacie | pociu- 


czwariek lt bp. 0 койд 6 więcz, w sali рове 


Rady. 

(mg) Pożądaty odruch. Od dłuższego tuż CZ% 
su leży na sarcu Towążn ejszym sioraom naszego 
miasta sprawą kantecznej kontroli wyświetlanych 
we Lwawie owązów kiuematograficznych, które 
dzięki bratbowi poczucią obywatelskiego żadnych 
zysku właśc Се kinatea'rów -— stały się istną 


i szkoła złodzielsięą, anaszostwą } wszsłdigo ze- 


psucia. Silne rektamowane filmy, (grające па ner- 
wach i wyobraźni bezkrytycznego tłumu, ciągną 
i denrawują zwłaszcza młodzież i dziad. £ pra- 
wdziwęni też zadowoleniej, odczytują zaprwne 
rodzice ў pedagogowie wiadomość, że ma lutrzeje 
szem posiedzeniu Rady miejskiaj omawiattą będzie 
sprawa wydawania opini o obrazach К nemato- 
graficznych i zapadnie odsowłędnia mtrwala, o- 
zraniczająca swobodę orgii filmowych. Oby tyko 
цпфапо ią energicznie wykonać. 

(zet) Związek literatów prołetaryackich poe 
wstal m- wedle „Krasuaj gaziety” w Rosył =- Na 
zjeżdzię lwiązku skarżom sią powszechnie ma lie 
cha płacę dziennfitarską. Prace literackie "dą ca- 
tymi misstącami w państwowym urzędzie wyda- 
wniczym, a nasepið bywaja улугасап@ тотоп. 
To też wielu młodych, utialenwowatych, literatów, 
zmarło za czasów buviszewiokich z głodu 1 chorób, 
Z powziętych uchwał godzi się wymienić dwie: 
simy гласе ią 
dramatyczny ch, nałożące się autorom za wydanie 
ich utworów tub za przedstawiania teatralne, ic$h 
avtarowie są przeciwni halszewizrnowi. mała hvć 
skoatiskowag=, a одай bibi otoki winay hyć 0+ 
szyszęzoną « literatury reakcyjnej. 

Zmiana w pisowuł. Pisownię urzęda poczte 
wega саи zinienią się w parazuniepiu Zer 
neralayin «іуда Rządu we Lwowie na. „фы 
кост“. 

(5—1) Kemunjęgtycząa prasą w Polsce. Wie- 
deńskł „Swit“ donosi, że partya komunistyczną 
w Polsce jest zmuszona do nielegalnego wydawa- 
nia swoich pism, Ogółem wst ich pięć, a mian>wi- 
cie: Komuna” w Łodzi, „Prawda komunistycz- 
та“ w Lubfinte, „Qromada“ dła ludu i „Czerwony 


w. Stowarzyszemiu pisarzy | 


ganie do mrąwej odpowudzialności kierowców, 
mie stosujących się do przepisów wydanych. Pu- 
blicznaść uprąszą się 2 uważrę ohodzen' e, zwłasz- 
ста przy krzyżowanie ulic, wysiadam u 4 amwa- 
$ów огай wa zZwrączjte uwagi ng sygnały, dąwa- 
ne przez kierowców. Dowódcą Wojsk sanm- 
chodowych O. G. Lwów, Włodztmiarz Osorya 
Bukowskó. major. 

(—) Мубай się z domi, Mobesz Briiekuer, 
ząm. przy pl. Strzeleckim 1. 14, zamiadomi! poti- 
суе, że bratanek lego, tl-letnl Hersch, nezen zimn. 
wydali? się z domu dma 5. hr. i dotychczas nie. 
powrócił, -— Uczeń И КІ, wydziałowej, 14-letni Ma- 
ryan Szkubek, syn Krzysztofa, zamieszkały z ro- 
dzicami przy wł. Wojciecha Kętrzyńskieco I. 16 
wydali! się również 5, bm. 1 dotychczas nie ро- 
wróci do domu. 

(-—) Odzyskania maszyny szewskiej. Maszy- 
nę szewska mr. 435.027, zrabowąną w iistopadz.e 


‘лу rokn 1018 A. Frelhcitowi, zgnytszkałena przy 


m. Słareczng 1. 14, zdiawestyppowąia мога} po- 


суа" wszoraj nolicya w pracowni szawskiej Jó- 


теа Ptyszą. recte Piesza w Kienarowie. Plesra 


| ArESZŁOW IO, 


—-rądna, jak kruki Wozorgi родо! 


Brzytrzyrnął polieyktt ną siey 17-letniego Chaima 


Geibcra. który qrósł worek lusek z саж armat- 
mch i Кагар омур, Łuski pe Gelber rzekoma 
пай skraść a warsztacie Lelby I amieno arta 
przy pi. оо! сі, Gielbezg: zamknięto W arsgztach 
nalcyjnych, a luską zdeępmowano. 

(-—-) Podczas wczorajszej rewizyj. poli vy a 


| resztowalą іда „niywidyów, нуга): 
jeych z łumatni z поспе) мусо,  Preprawa- 


[опе rawisyo w mieszkaniach aresztowanych 


dały nadypodziewany wynh, zdyć  znajszłana 
wieje rzeczy, ПОЙ суд n kratzieży. 
%OMUNIKATY. 


Koncert Klary Jaujey Płanawej, mpowieirie- 
av m 14 br, budzi w szerokich muzykalnych ka- 


ach naszego зама żywa zainteresowane. Piane 


wa jes śpiuwaczką pa wykród szwadową i tow 
najsziachętwejszom tego sława znaczeniu. Jako 


sztandar”, centralny organ partyi, który zaczął taką zyskała uanamie metytko n nas ale i zagrmy- 


niedawno wychodzić, Rówież ukazało się nielegal 
ne ozasop'ano opozycyi Р. Р. 8. m. п. „Мака“. 
„Saybia jazda sajpockodowa”. Otrzymuje 
my następujace тї: W ostatnich czasach zda- 
rayły się wynadkł prasiochań luk zotraczń publia 
eznożei przez samochody. Wing w Przewyżsej 
29591 рте ал kierownicy samochodów, któnzy 
za szybka і niewwążmia jeźdża po mieście, iedna- 
kawož iaki dochodzenia wykazały, część winy 


рап sprawnym Сісегопет, Aresztą już sobie to- 
warzystwo dobrałam. 

— Ale małżonek niewątpliwie! 

U! nie, * 

Twarz Cezarego sposępuiała,, а chmurą przy- 
gasila na chwile zorący blask jego сеў. Mia po- 


więdział jednak mu, ży!ko poniósl kialiszek da ust, e 


napił stę szarnypana i rzeki chłodna: 


cą. Krytys zagraniyznaą stawia ja роф м рое 
ewspry$yi | imtarpretacyj ойм słynnej p ериш! 
Јој Cup. Poważny, wysoce wrtystyczny pragram 
ząpowiędzianego kotęertu, w którym 1=wółudział 
barą p. Ottawową ursz pp, Сетот (skrzypce) i 
kr. J. Kamorowski (wiolonczela) dowodzi jej wy- 
sakżoh аврігвсу? artystyczyych. Pfauowa śriewać 
Боа obok бух gleśri szkockich Beethova z 
tow. Trin, pieśni starofrancuskie. Ше о | wreg- 
p =: араанын 

Dolores pomyśląła a Lady Sarze w юда 
па bakier i wejonie gazpwym, 

— «ЇЙ 10 są? Może pam ją gdzie spikat? 

— Ją! -— zawołał Cezary. torem westyshn. 
niego, dziechyęego nema. zdumienia. 
— Lady Бате (des. 
-—Nigdw jej nie wikizotenn 


ztąd ? 
SAri że będzie dosznnałyvm 


takim 


Ale cóż 
Cicerone, 


- Niech pam uważa „żeby gie nłe Zazięhić | тершде PÓŚĆ za nim.. na Śmierć 
w kościołach + nymzeach, Ба niebezpieczne w zi-! albo do Котеп. 


mie. 
— Ао) wsi kampani, gdy stg czeka: ug 
wysiąwiąjące psy? | 
‚ Twars Carellicgo "ywit sle nagle, 
iega żąjaści aly, NŚ 
— АФ! Kampania! ~ zawołał, 
Nie więcej — gle oczy jego, głos, rych, tawą- 
rzySziwy temų oprzykowi, mówily tamy. 
тт | Bati — Дєкї — chce wyrzec sę kamia- 
wj dlą katakumh, dla grot udelgorawanych kościa- 
taumami zmarłych Kapursnów? 


zatmierząłą odpowiedzieć, rzekł jeszcze: 


— Ale może ów Cicerone jest o wiele та- 
"niż pizdni 
=- jest pan niewątpliwie bardzo dobrym kie- | głupcy. którzy kochaja wiekry, przestrzen | 
fownikienr na polowaniu ale nie wiem, czy byłby i głos kopyt gąałowułucych po trawie. Czy 


drzetszy, o wiele bardziej zajmulący, 
ako ы; 


PA 


Żawakał się, Patrząc mia nią, "a w chwili, gdy 


re Kto dzie dg Koloseum? -— wtrąca Ira- 
ра. =- lytoresnie maja (д. zawsze, bo ią ай ЙУ ie- 
go me wdzięku, Emam tylko te awia z wwia- 


a oczy | ® tvaliaakuharałków. litórmy pezojsżdźiią "rzez 


гунь zgopekrzenk w listy polecajace, Баа 
(ат podzień + гиев айа całerni godzinami: 

Widacztie uchwycłą иф „system Mottebru- 
па, ba nawązała znów roxmowg ажна Macera- 
ba, zachęcona przez ią. ЖО wadźę swej zła- 
часі. Rowróci qddawno 2 Paryża; gdzie spete 
kał niessdną ięjsnaść, dobrze- znana w kzpmie, 
kupułącą tugletv za herzag amy — bąłeczne, 
a tajemnicze, ba meżowie sh рікті Ta- 
chupków paryskich nie płaci. 


(С. а. м.) 


Str. 8 „GAZETA WIECZORNA”, 
mek, 240 koszul, 270 koszulek, 642 majtek i 200 
par pończoch wełnianych. Dar powyższy, nieo ce- 
piony obecnie z powodu niemożliwości dostania go 
w takim gatunku, przyjet skauci јако dług zasz- 
czytny. Zwrócimy go w tej czy w inmej formiz 
następcom naszym, tymczasem zaś składamy 
publiczne najserdeczniejsze podziękowanie Za- 
rządowi Amerykańskiego Czerwonego Krzyża. 
Nacz. Kom. Sk. dr. K. Panek. 

W „Sokoje IL“ przy ul. Szeptyck:ch, w sobotę, 
dnia 13 bm., о godz. 6.30 wiecz. staraniem Kom!te- 


t'e z KV do ХУШ wieku oraz nieznane u nas u- 
twory Wolfa, Marxa, Regera, Debusszyo, Rachma 
umowa, Meloera, Waltera, Niewiadomskiego i 
Szymanowskiego. Bitety do nabycia u Seyfartha. 


Sanatoryum „Czerwonego Krzyża“ we Lwo- 
we. W cclu zaprzeczenia krążących pogłosek о 
losie Samaioryum Czerw. Krzyża we Lwowie, ul. 
Lyczakowska 107, domosjmy wszystkim intereso- 
wanym, że Sanatoryum zamknięte w celu po- 
czynen а nakonieczniejszych przeróbek i napra- 
wch od przyszłego piątku (12 marca 1920) zostanie 
znowu otwarte dla użytku chorych. 

Podziękowanie. Baon 'wartowniczy lwowski 
ny. IV. złożył na moje ręie i do mojej dyspozycyi 
„wotę 555 mares i 155 koron, zebraną przy роѓе- 
gnamiu dowódcy swego maj. Olszewskiego, od- 
<hoidzącego na imy posterunek. Za dar składam 
wn.ejszem najserdecznicisze podziękowanie i ko- 
рэштка, że powyższą kwotę złożyłem w %9- 
imisyi kasowej D. O. Genu, przeznaczając ја na 
dar narodowy maszego ukochanego Naczelnego 
Wodza Józefą Piłsudskiego. Inż. zen. Gałogórski, 
m. р. 

Zarząd Amerykańskiego Czerwonego Krzyżą 
przysłał Nacz. Kom. Skąutowej wz Lwowie dla 
drużyn lwowskich podarunek w postaci 886 dzia- 


Czołowski „Dzieje marynarki połskiej“ z obraza- 
m: świetlnymi. Komitet zaprasza tą drogą szer- 
szy ogół kolejowców i obywateli, 

—0- 


Przeciw zapaleniu ресһег-а Eumiktyna 
Dr. Leprince'a w Paryżu jest wyśmienitem śro- 
dkiem przeciw wszystkim cierpieniom dróg mo 
czowych. Pod wpływem Eumi tyny ostry okres 
rzeżączki przechodzi szybko i zabezpiecza cho. 
rego od zapalenia pęcherza, gruczołu między- 
krokowego i jąder. Eumiktynę należy zażywać 
po 3 do 4 karsułek podczas jedzenia 3 razy 
' dziennie. Eumiktynę nabyć możea w każdei а: 
ptece lub skladzie aptecznym. 20907 a 


— 


Nowe stoliki wirujące w Ameryce. 


„Onija-Boarqg', — Zawodowe Onija.medya. —Niebezpieczeństwo nowej zabawy. — Wykłady sir 
Lodge'a. — Rehabilitacya duchów. 


pomocy zawodowe „Onija-medyum', które będąc 
| rzekomo w zażyłych stosunkach z światem du- 
chów, umie skłonić je do podania wieści i Нита- 


Ake ii 2ай t 21| czyć tajemnicze znaki. Jakie rozpowszechnienie u- 
‘ak iż tęsknota za utraconymi i żądza otrzymania | оскар ta nowa zabawa, о tem Świadczy następu- 


jakichkolwiek wieści o nich jest łatwo zrozumiała. | jąca'uwaga w „New York Times": „Omija-Board" 
W Europie myśli smutne zagłuszają tańce А hueg i jest dziś tak potężną gałezią przemysłu marodo- 
ne zabawy. w Ameryce, gdzie w życiu OWATZY- | wego, że chyba tylko produkcya gumy do żucia w 
skiem purytanizm i wstrzemięźliwość odgrywają | zębach mogłaby się z nia porównać, Obecnie jed- 
ważnęgpolĘ SP ludzie innych rę ДАЙ POGE- | nak zaczyna = ona być niebezpieczną, wytwarza 
chy. Stąd pochodzi DAT Ć rożpowszechnłenie bowiem nową formę podrażnienia nerwowego, któ- 
юе! zabawy że w aib tej, która pod sa рах е nazwać można „masowen. waryactwem*. Nie- 
apa „Oniia-Board") kryje dawno znane stoliki wi-/ które szkoły ostrzegają uczniów, ażeby nie pod- 
тщасе. Tylko z do zewnętrzne! formy WDTOWA- | dawali się namiętności „Onija*. Wogóle nastał w 
R ЖАЙ i w СЫ gdy TIE > „e w Ameryce czas rehabilitacyi duchów, o których 
stolik na ziemi, > PO By кы" Schoppenhauer wyraził się. że „zostały wyklęte i 
m mą adi Gua Po каш ме Dy 5! wyignane przez przemącdre stulecie". Świadczy o 
tery абеоайіа, o 5 сс ылы А tem także ogromna frekwencya, jaką cieszą się 
„Board“ jest to dość wielka deska, na xtórej WY-. wykłady sir Oliviera Lodge. Mówi on o „dowo- 
то yk | жое; ыза” Раи Зя dach nieśmiertelności" o „rzeczywistości rzeczy. 
wk ti 3 есе И. тъ ТМ а niewidzialnych“, o „dalszem trwańiu raczej egzy- 


4 AMC 2 i stencyi itp, tematach, które ż naukami śćisłemi nie 
dwie 2 by — kładą ręce па stóliczek } ср mają піс wspó'nego. Prelegent musi każdy wykład 
spokojnie, zadawszy poprzednio jakieś pytanie. 


9 ү кыа mó A przed | powtarzać kilkakrotnie, albowiem nawet najwięk- 
Stolik ZACZNA SIG Та S a CENAZE SA ‘an i SZA Sale „Carnegie-Hall“ пе pomieściłaby wszyst- 
literą, lub przed słowem „tak“, albo „nie”. Jeśli Kieh=stfehiacZY 

dobrze idzie może w ten sposób stoliczek wysyla- 


binować słowo, lub nawet całe zdanie. О wiele 
fepsze rezultaty osiąga się, jeżeli powoła się do 


Nowy Jork, w marcu. 


Wielka katastrofa Światowa, jaką ludzkość 
przeszła, pozostawiła za sobą wiele bólu i żałoby, 


Można otrzymac cukier i 89 Koron 
za 100 kg. buraków cukrowych! 


Komunikat cukrowni w Chodorowie. 


a < - 


po 6 latach zastoju będzie uruchomioną, obiecał 
Zw атеК cu'rowników Królestwa Polskiego prze- 
znaczyć dla plantatorów cukrowni Chodorowssiej 
stosowną ilość cukru z innych cukrowni Króle- 
stwa P iskiego. Zarząd Cukrowni w Chodorowie 
będzie miał zatem możność jeszcze przed roz- 
poczęciem przerobu buraków cukrowych a mia- 
nowicie w maju lub czerwcu b. r. dostarczyć 
swym plantatorom wymienioną wyżej ilość cukru 
i zwraca uwagę, że z powodu ogromnego braku 
cukru jaki w najbliższ m czasie nastąpi, żaden 
przydział na karty cukrowe nie będzie usku- 
teczniany i jedynie plantatorzy bur ków cukro- 
wych mogą liczyć na ten niezbędny artykuł spo- 
żywczy. 

Wydawanie oryginalnego nasienia buraków 
cukrowych firmy Buszszyński i Łążyński, rozpoczęła 
już cukrownia w Chodoruwie swym plant.torom, 
a z kupiwszy teżo nasienia trochę więcej niż go 
dia swych plantatorów potrzebuje, może bez 


Lwów, 10. marca. 


Zarząd cukrowni w Chodarowie podaje do 
wiadomości wszystkim rolnikom powiatów: Bó- 
brec:iego, Żydaczowskiego, Rohatyńskiego, Brze- 
żeńskiego, Przemyślańskiego, Lwowskiego i Stryj- 
skiego, że właśnie zostały ukończone pertraktacye 
z Rządem warszawskim co do maksymalnej cen; 
za buraki cukrowe na dostawę jesienną b. r. 
a mianowicie: za 100 kg. buraków cukrowych 
ustanowiona została cena К 85*— czyli 60 mk. р. 
i jest nadzieja uzyskania jeszcze pewnych premii. 

Każdy plantator może prócz tego nabyć w 
cukrowni po cenach maksymalnych 20 kg. cukru 
na 109 g buraków cukrowych dostarczonych do 
cukrowni, z czego 5 kg. po podpisaniu umowy, 
5 kg. po zejściu buraków, resztę zaś po dostawie 
przy obrachunku. 

Wobec tego, że Cukrownia w Chodorowie 
nie posiada cukru, gdyż dopiero w jesieni b. r. 


tu kolejoweów Polaków będzie wykładał p. dr. A. | 


Nr. 5125. 


zobowiązania t. j. o ile ten mały zapas starczy» 
odstępować nasienie bezpłatnie rolnikom wyżej 
wymienionych powiatów, którzy umowę o dosta” 
wę buraków cukrowych podpiszą, wszystkim innym 
zaś tylko za gotówkę t. j. po К 21 za 1 kg 
nasienia. 20969 

Ci ostatni nie mają jednak narazie prawa 
nabycia cukru, w razie odstawie ia jednak w je” 
sieni buraków cukrowych do przerobu do cu- 
krowni, otrzymeją odrazu całą przeznaczoną ilość 
cukru t. j. 20 kg. na 100 q buraków cukrowych. 


Ekonomista. 


Nowa waluta. 


Lwów, 10. marca. 


W prasie europeiskiej żywo omawianą jest 
kwestya rozwiązania problemu walutowego. Wie- 
le projektów i pontysłów pojawiło się w tej pie- 
kącej sprawic, między innyini rozprawka ekono- 
miczna inż. Kondratowskiego, Krakowianina, © 
głoszona w październiku 1918 r., a drukowaną W 
kilku fachowych p'smach. 

Ро ekomomicznym wstępie na temat stosun= 
ków międzynarodowych ustroju walutowego. 
wzajemnym stosunku walut, projekture оп jedno 
lity miórnik wartości w postaci monety bitej ze 
złota mern'czego o próbie 900/1000 1 wadze 1 gr. 
o nazwie: „złoty** (franc. d'er, wosk. бото, ang. 
gold). Podstawą systemu monctarnego ma być nie 
zapas złota nacromadzony w skarbcu państwo 
wym, lecz naturalna wartość dóbr narodów, wzg. 
zapas sił produkcyjnych tychże odpowiednio skapt- 
talizowa'na. Масе monet przyimuie w okrągłyc! 
jednostkach gramów, aby ludności umożliwić kon- 
troig wagi metalu, пайђо w życiu praktycznem 
Sama moneta może służyć za miarę wagi (сіеѓа- 
rek) drobnych przedmiotów. 

Wielokrotności wagi monct odpowiada wie!o- 
krotność wartąści. Ze podstawę matervcin. z któ 
rego wybija się n:onety przyjęto mieszaninę 900 
części złota lub srebra i 100 części miedzi, gdyż 
czyste inetale szlachetne nigdzie nie są w użyci!:: 
obtrętną jest rzeczą, czy porównniumy wartość 
czystego metalu, zawartego w dwóch monetach, 
czy mieszaniny, byle o tym samym stosunku. 

Gdybyśmy za podstawe przyjeli gram czyste. 
go złota, waga monety z domieszką wynadałaby 
łarikiem, ca byłoby sprzeczne z założenietn. 

Domieszka uzupełniająca wagę monety (40 pre) 
służyć będzie na pokrycie wartości samej zniedzi, 
kosztu bicia monet i zużycia tychże. zabszpiecza 
wreszcie przed wyławianiem monet, skoro т^ 
mają pełnej wagi czysteg złota. 

Со do nazwy jednostki monety, o ile chodzi o 
wyrażenie międzynarodowe, możnaby przyjąć. 
„złoty* (gram) wyrażatoby się naprzykład kilo- 
gram mięsa kosztuje 2.20 złotych lub dwa złote 
20 centów (groszy). 

Jedna stroma monety miałaby charakter na- 
rodowy, druga zaś międzynarodowy, dlatego napi 
sy z jednej strony przyjmwie w języku łacińskim. 
lub francuskim, jako języku międzynarodowej dy- 
plomacy$ 

Stosunek wartości złota do srebra przyjmuje 
się, 1'20, wobec francuskiego 1'1514, austro-węg 
1'18.2 a to celem zyskania okrągłych wag monety 
srebrnej. 

Jeden złoty = 100 centów o wadze 20 gr. w 
srebrze odpowiada co do wagi rublowi srebrnemu, 
50 centów zaś dwu koronom lub frankom w 
srebrze. 

Gdybyśmy przyjęli stosunek I : 25, jeden zło- 
ty w srebrze ważyłby 25 gramów, t. j. tyle, со 
5-frankówika, 5-lirówka, zaś jednostki tych moned 
odpowiadałyby wadze 20 centów 5 gramów. Łat- 
ма byłaby zamianą tych monet obcokrajowych 
bez potrzeby przetapiania ich przynajmniej w po- 
czątkach reformy, coby znacznie kwestyę upro- 
Ściło, Stosunek wartości złota do srebra jest tak 
zmienny, że nie podobna ustalić go, a priori, po ú- 


z „BAŻETA_WIEGZORNA". 


ców wykonane i wypłacać za nie monetą w sto- 
эппи do wagi 1 próby. 

Patryotyczna ludność chętnie znosiłaby swe 
ozdoby i przetapiała ра monety polskie, a państwo 
chociażby poniosło рейд małą zresztą stratę 
wskutek mrzetapiania tych ozdób, odniosłoby 
zmaczniejszą korzyść z powodu napływu szlacheta 
nych kiuszców, drogich w pierwszych latach po 
оше. 

Celem pouczenia szerokich warstw ludności a 
nowym ustróju mónetarnym należałoby powszęch- 
mie zgłosić tegoż zasady w wykładacit popular- 
nych. w obrazach Świetlnych i szkołach. 

Dla zainterezowania się zagranicy ogłosić na- 
leżałoby rozprawę ул obcych językach, doprowa- 
dzić do skutku międzynarodowy kongres, пазіор- 
nie komisyę monetarną, podoba шы lacińskiej. 
lnicyatywa musiaiaby wyjść ad idcowych уйа дч 
ków hudzi niezłomnej woli, mających dobro ludz- 
kóści na względzie a poparta czynnie przez rząd 
Społeczeństwo, Wreszcie przez filantropów, kapi- 
talem, celem stworzenia biur propagandy, gdyż 
każda idea niusi mieć realną podstawę. Biura pro- 
pagandy mcglyby powstać przy Lidze pokoju w 
Paryżu, w palącu pokoju w Hadze, Monaco, Ber- 
Ийе Szwajcarskiem, wreszcie wo wszystkich. stoli- 


„Ne з _ 


Кеш się stosunków powojennych komisye 
ZRruftowatyby te kwestye, 

Wreszcie monety brązowe z mieszany 950 
СОС! miedzi, 40 części супу i 10 części oymku, 
tuialyby charakter monety zdawkowej, bez pełnej 
Teahe; wartości. 

Obowiązek przyjmowania momsty zdawkowej 
byłby ograniczony do wysokości 1 złotego, zaš 
Miery srebrnej do wysokości 10, złotych, ze 
względów praktycznych. 

Z przedstawiony "wniosków wynika, że je- 
dnostka monetarna reprezentowaną byłaby zło- 
tem, srebrem lub papierem o równorzędne} warto- 
ŚCI. Jednostka złota (атат) zbyt mała. zaś srobrua 
Zbyt ciężka, 20 gr. niechętnie dyłyby używale, 
Zygkafby па tem pieniądz papierowy. jako wy- 
£ódnielszy 

Aby projekt zrealizować, należałoby poddać 
to fachowym studyom i badaniom, powołać do ży- 
Ча kornisye monetarną, złożoną z wybitnych eko- 
Wmistów | fimausistów, znających wybornie sto- 
Siiki ekonomiczne kraju i zagramicy. 

Po ustaleniu wytycznych zasad należałoby 0- 
bracować ustawe monetarna i przedłożyć takową 
fo uchwały Seimu, który określilby również ifość 


mających Бу wybitych ponet i banknotów, п-| |, JĄ m 
Куан odpowiednie kredyty |  zabezpeczenie cach państw narodowych A , 
tydzże Qdyby m. p. Unia łacińska zechciała przyjąć 


nówy systenr monetarny, tub Szwałcarya, w któ- 


sstępne walczy zakupić potrzebne ilości ога. | "9 " " дей ; 
rej zasiadają trzy narodowości i mnóstwo cudzo- 


śrełua, miedzi, сулу, cynku na rachunek państw. 
włos'ć konkurs na artystyczny rysunek bamkto- 
tów 1 monet, przygotować разу memiczno i dru> 
karskie, zorganizować banki. czy kasy „krajowe, 
oelem wymiany obcych moner na nowe krajowe, 


którem przewijają się tłumy ludności z całego 

świata, a w Фоти zty przewałają się stosy złota, 

srebra i papierów, gdyby wprowadzono nową wa- 
s i t cel graniczny kolejowych 

Brzyczem przyjąć zasadę zloto za zloto, srobro да 1919.90 opłat сы] granicznych do taryf ch, 

"abro, papiery za papiery: monety metalowe na; Skretowych | pacztowych, Idea przyoblekłaby się 

Wazę. papiery po kursie. ; w realne kształty ku pożytkowi krdzkośrś 

Cełem ułatwienia napływu złota i stebra, “ой 
Ма przyjmować różne przedmioty z tych krusz| 


ZAKŁAD 


А — ———————————— 
MEDA и E U M a 00 


a NA 


r ' Zarząd п: poszukuje zdolnej ochroniarki z egza- 
4 КАЧКА I WYCHOWANIE misem Froeblowstim lub nauczycielskim. Bliższa wia- 
R : ЫШ) dem ść przy ul. Leana Ѕаріећу 4, IL p, w Sm: 

Na mandolinie i giiarze wyutzu w 8 tygodniach z пи iniądzy 3 a 5 popoł, : 

Е" wArancyą „opocyalista muzyk”, р Bernardyński Parnę, obanajomioną dobrz* z buchalteryą pisaniem па 

3, IL p. drzwi 8. Zgłoszenia codz. od 4—5. 20 maszyni: i stenografią przyjmie „Pemoe Gospedarcza*, 


т Ж. к Spółka z ogr. por. we Lwowie, 3»go Maja 12. Zgło- 
"qr fate СЕЕ Е. sz.nia z adpisami świadectw od 11 до 12 przed | 5 
lea Kleparowskh АП gw " 20.02 


=: zma — 


4 PCSĄDY FPRACA 


+ 4 z Зы 
duwerner, Polak, potrzebny do иса trzeciej klasy 
gimnazyalnej. — . Wiadomość:. Zarząd dóbr Żydaczów, ze. 
‚ Poczta w miejscu. 20 42 | Buchler i korespondent Sac, едй 
еї językiem angielskim, a kilkuletnią samodzialną pra 
Pomocnika ksiogarakiegovpassakejg Księgar aaa: tyką е w pierwsżorżędnych firmach handlowych, 
uazyüs logo W of rzemySiu, | piszący biegle na maszynie, podzukua odpowiedniej ro- 
sady. — 
„Gatety 


do 6 porałudniu. 


Emeryt w sie wieku, obznajomiony 2 rachunkowość ią 
Шы, awentualnia także z pracą biura handlowe- 
— potrzebńy. Zgłoszenia z podaniem wymaganego 
Wym їйгє pod: D: Н. do Administracyi „Саге 
Wieczornej”. 20983 


Biucharze potrzebni na palshteryg, Magazynowa A (bo- СӨЙ 


czna Bema). . 00926 


Towarzystwo agrarno-Gsadnicze, Oddział potniarowy. 
Lwów, ul. Наска 21,.przyjmie piętnastu stałych po- 
"mocników nómiarowych [figurantów) na овая od 15-go 


marca do kośca liato, ada rb., za wy sgrodzen'em m e- | Zamienię 3 pokoja w Stanisławowie za 2 lub 3 pokoje 


i P : i т łe и і e 
KOK PATA dm КАРЫГА we Lwowie. Fieiacher, Zygmuntowska За;17/а. 20582 


Koszta padróży i mieszcanie pe wsi na koszt Towa- | Pokoj frontowy, słoneczny, £ umeblowaniom zara: do 
rzystwa. Pierwszeństwo mają inwalidzie armii polskiej wynajęcia, uł Tarnowskiego 103. 2 33 


zdolni do tej pracy. Zglnszzć się onobiście х dokumen- ——— —— ————— ——N— 
tami między 5—6 popół. І 20958 | Mieszkania ponzukuję ed 5 do 8 pokci х kuchnią і wy- 
SE + ają = mz p R OS | godami. pożądane w Śródmieściu, lub niedałeki-j dziel- 
MŁODEGO  URZEDNIKA p szukuje duźe ргтайвіа- | nicy. z umeblowaniem bez. Pośrednictwa dobrze 
orstwo przemysłowe rołączone z biuran handlowym | wynaprodzę Oferty do Eiura egłoszeh Sokołowskiego. 

w Kra owie. Wymagania: 1) Dokladnx znajamońć hu- | Jagiellońska 7, pod К. Р. _ 70925 
thalteryi i zwykłej когезрооЧейе\Ї handlowej. 2) Zna- ш = 


MIESZKANIA, LOKĄL 3, Къз? 


jomość języka pola iego i niemieckiago w_ ałowia i| Poszgkuję micpakanla a dwóch pokoi lub więcej z kuch- 
piśmie. 3 kw ułytnia praktyka biurówa — э nlaj nia Pośrednictwo nagrodzę pień i i ros. tyto- 
tylko pisemne z od isami Świad:ctw oraz uurriculum| niem. — Wiadomość w Błurze Nisńńczynowskiej, ples 
vitae przyjmuje: Abademieki 3. 20932 


Towarzystwo Tranzakcyjna, Kra- 
20867 | 


Wiils jednopiętrowa z ogrodem, w окей у ni. Listopada, 

przy tramwaju, zarez dò Wynajęcia. Wiadomość w me- 

$azynie perfunieryi WP. Stoińskiege, ul. Legionów 1. 1. 
З 


ków. Wolska 3. 


Podleśniczy lat 31. żonaty. W edeńcąyk. znający język 
polski, ruski i niemiecki. posiadający dozkonałą prak- 
tyke, rrz*d wojną był 7 lat na jednej posadzie © рох 
szukuje posady natychmiast. Łaskawe sgłoszania” pod |: 
„Dobry gospodarz 31% do Administracyi „Gazety Wie- 
azornej*, 19174 | 

=. = ши к 1 1. ә г ж шш. 

M gister {атпас}, starszy, poszukuja zarzątlu lub дег" 
Żawy apteki. Zgłoszenia pod „Aptekarz* do Administr. 
wGaz Wiactorwej”. >” | 29 20837 


= 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Ku LD meble używane і wszalkie inne przedmioty. — 
olye nafwyżcmi gany. „Daromem", Sapieby 34. 40659 


ziemców ją odwiedza, wreszcie MomtesCarlo.s w 


FOTOGRAF! 


pl. MARYACKI I. 4. (Hotel Europejski) 


Zgłoszenia pod „Kwiecień* da Adrministracyi | 
Wleczornej”. ; 


20997 


Str. 9. 


Kronika sportowa. 
—y— 

Polski Związek narciarski. W dniach 21 
i 22 lutego br. rówrocześnie z zawodami nar- 
tlarskiemi, odbył? się w Zakopanem Walny Zjazd 
delegatów, istniejących na obszarze Rzeczypo- 
spolitej towarzystw narciarskich, na którem, na- 
Маро ostateczne zawiązanie „Polskiego Zwią- 
zku Narciarskiego“, na podstawie przyjętego 
przez delegatów statutu. Siedzibą Związka, k.óra 
ma się zmieniać kolejno, obrano na rck bieżący 
Zakopane. W skład zarządu głównego wesgli: 
г. Mieczysław Świerz jako przewodniczący, tnż. 
| Aleksander Bokkowski (Warszawa) i dr. Zygmunt 
| Klenienaiewiać (Lwów) jako zastępcy przewodn - 
|Czącego ; St. FBcher jako sekretarz, Z. Ritter- 
„schild jako skarbalk, J. Gadomski i dn А. 
Kroeb! jako csłonkowie, Część czystego dacho- 
idu z zawodów, w wysokości 1000 kor. Związek 
przeznaczył na budowę turystycznego schroniska 
па stożku keło Cierzgla. W wszelkich sprawach 
| Związku dotyczących zwiacać się należy pod 
adresem 3ekreteryatu tegoż: Zakopane, „Dworżet 
tatrzańsi і“. 

Sekoya "arc'arzy I L. К. S. „Czarni“. 
W dnach 13 i 14260 bu. urządza 5еКбуа narciaą- 
tzy F E. КМУ Суат" dwudniowa _ wycieczkę 
Чо Sławska, zdała udbęda się zawody пагбаг- 
Sk e. Wasikka! przyrzezłł пайсрә} narciarza gol 
| Жеп towarzystw тотоу Кои, między злу tu- 
| zoroczny mistrz polki, p, Buiak. to też proqtam 
biegów | skoków budzi wełkis zainteresowanie, 
Goście, którzy chcą wziąć udział w wycieczca 
zechco zgłość swół udział do 12 bm. u dra Lan 
daua Herryka, ul. Jabłonowskich 28, L p. Odjazć 
ze Lwowa w riątek, 12 bm. о gedz. 18.30. (6.4 


popółudmu) 


| 
LZNY 


Gospodarstwo wiejskie kampietńe, niedaleko Lwow * 
nad rzeczką i orazyą polowania kupię Adw: dr. Fried 
Lwów, ul. S'owackiego 3. i 20844 


Bluzka biała dźełowa na tiulu, a:łkiem nowa 
sią tylko na зсепе — do sprzedania. Loona Ś 
І. p, drzwi nr. 3 


«др ЗУ, 
йөһу 59, 
20936 
————————————— ————— WE PO ZN, 
Sprzedami styłowe urtądzówie salonu: sypialnię, dąbową, 
игезфвепіс pokoja panieńskiego białolemaliowanc, lam- 
pę ouduarówą stojącą, ekran salonówy, biurko теё}. 
otomang, lustra, konsola, dywany, obrazy, zagary, ma- 
szynę do sxysia i luna rzeczy. Sklep komisowy, So» 
biaskiago 15 


а 


do Administracyi pod „2. Z. Kurjer Lwowski”. 21 


Kupię lub wydzierżawie małą realność z egrodam (pow. 
Rawa-Zółkiew) Łasz»we zgłoszenis pod „Ziemia 777" 
| Biuro anonsów Sokołowskiego, Jugiellońska 7, 21904 


те ————————— 
ka okuzyjn.e sznurok реге} і scal gronostajowy. a: 


ge рр а н © am — 


Spriedam rexlność 3 p. w śródmieściu i 2 p. obok ko» 
lai, Sosnowski, Długosza 3. 21006 


Żyrandc! ele tryczny szklanny i natzynia kuchenne тагат 
do sprzedania Szwyinonowiczów 9 20998 


WE Z WP „&. 


Futio całkiem nawe, podszyie piżźmakam., z selskine- 
wym Коп erzem I wierzchem prźedwojeńnym, o. po* 
wiednie dla oficera francuskiego, natychmiasi Ua 
gprzedania. Okólskicgo |. 8, pierwsze рівіг г, па prawo, 

(boczna Listopada). Oglniać w południe. 2 952 


æm rm 2 


ROZMAITS 
CHOROBY m фа, skdtne m | 7 Ж 


> есту snacyalista (Ar 
uileca Wałowa i. (4 — Wstrzykiwanie preparat: Neo 
Śslversanu tylka przed południem. 20598 


institutri.e frangaise denne des lecons. Chmielowskre- 
go nr. 9, drzwi б. эрш 
29 | mua W Салы м e 


ERÓ 


Go rozhoszania gźzeał poszukuje się 
natycamiaz!:. 
Zgłodzefia dò Administracyl „Gazety Wig 
<zęrnej, Sokola 4, ' 


„GAZETA. WIECZORNA”. __ Nr. 5224 


[ШМ і Ralmerya cukru Towarz. Ake. w Chocorowie. | 
Podwyższenie kapitan akcyjnego 2 К 7,500.000 na К 15,080.000 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Fabryki i Rafineryi cukru Tow. akc. w Chodorowie uchwaliło na dniu 
5 stycznia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny wynoszący obecnie К 7,000.000 i rozłożony na 37.500 sztuk akcyi o K 7,500.060— 
t. j. do wysokości К 15.000.000— w drodze emisyi 37.500 sztuk nowych akcyi po К 200 im. wart. gotówką pełno wpiacić się 
mających i na okaziciela opiewających pod warunkami, które ustali Rada Zawiadowcza. 

Na podstawie tego upuwaśnienia, zatwierdzonego postanowieniem Ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 21 stycznia 
1920 r. Dz. p. p. Nr. 3035/20/11 uchwaliła Rada Zawiadowcza Towarzystua podnieść kapitał akcyjny do wysokości К 15,000.000 
przez emisyę nowych 37.500 sztuk pełno wpłaconych аксуі ро К 200 im. wart. i w tym celu ogłasza publicznie 


SUBSKRYPCYEĘ NA AKCYE III. El 


pod następującymi warunkami 

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że 
na każdą jedną akcyę z I szej (zredukowana) l-b II-giej emisyi maią prawo pobrać 1. akcyę Ill-ciej emisyi. 

2. Akcye nieobjęte przez dotychczasowych akcyonaryuszy zostaną przydzielone nowym subskrybentom przez Zarząd 
Taw-rzystwa wedle swobodnego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu subskrypcyi. 

3. Prawo poboru zgłoszonem i wykonanem być musi majpóźniej do dnia 1 kwietnia 1920 r. а to poa 
rygorem utraty tegoż prawa. Zgłoszenia р> tym terminie wpływające, będą mogły być uwzględnione tylko na równi 2 zgłosze” 
niami nowych subskrybentów. 

4. Kurs emisyjny akcyi wynosią dla starych akcyonaryuszy wykonujących prawo poboru К 350— 
K 400— za sztukę. 

5. Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się majpóźnie! dc 15 kwietnia 1920 г. 

6. Cena iupna objętych z tytułu prawa poboru względnie drogą subskrypcyi akcyi musi być równocześnie z zgłosze- 
niem wpłacona w całości w gotówce. 

7. Repa tycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya wedle swego uznania w najkrótszym czasie po zamknięciu sub- 
ekryncyi. W każdym razie do końca maja b. r. 

Zgłoszenia na nowe ak.ye przyjmuje Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Kra'owskiem 
we Lwowie, oraz j:go Filie w Drohobyczu, Krakowie, Krośnie, Rzeszowie, Sosnowcu, Dąbrowie Górniczej, Jaśle, Stryju tudzież 
Ekspozytura w Borysławiu. 

Warszawie: Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Dyskontcwy i Bank Handlowy. 
W Poznaniu: Bank Handlowy, Bank Przemysłowców i Bank Związkowy Kółek Zarobkowych. 
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zaś dla nowych 


20869 


4. 


ZERWIE 


"za ztoto, srebro brylanty, złote zegarki РЗ ZENICE' || im 
płacę najwyższą cenę. r N. WANDER. Zegarmistrz. i lub mąkę pszenną Бы wa- ABARATY FOTOG AFiCZ әј i 


ul. Gródecka 16, obok ul. Bema. 20399 | gonami pr ma gatunku ukra- 


ińskiej lub rumuńskiej zaku- 
puje do natychmiastowej do- 


аа owa ERA) wszelkie artykuły poleca najstarsza w kraju firma W. BÓRZEMSKI, 
ШИЛ ШИШЕ ać poty czt ТЕ 


właśc. St. LISOWSKI, Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Katedry). 20219 


аз ИТП 


ODNOWIĆ 
z natychmiastową dostawą do sprzedania, 
кви Stattera, — Kraków 


ea | PRZEDDŁANS fito іе М. Kanarek 


BORAKS CAŁY i w PS. Kraków — Szewska 9. 20015 


FEDE WEIS BIAŁY, 


andlowo-przemysłowa w 
$ raiowie. Potrzebnych cer- 
tyfikatów i zezwoleń destar- 
czy się sprzedającemu. Oferty 
pod szyfrą „Pszenica” przyj” 
тије Biuro dzienników Fe 


staw 
o RA 


Doniesienie ! 


JÓZEF PROCZKOWSKI 


Pracownia artyst-blacharska, ul. Zielona 38, Lwów, 
przyjmuje wszelkie roboty blacharskie — specyalny dzlał 
bielenia naczyń. 2072 


Ważne dla Pań! 


Na sezon letni wielki wybór kapeluszy damskich, modeli 
oryginalnie warszawskich, jakoteż wszelkie przeróbki jak: 


KARBID DO ŚWIECENIA, 
borek i jedwabne podług modeli fasony, słemkowe cą KORZ АЙ MYDLANY, 2 
rzefasonowania, odprascwania, przyjmuje magazyn mó 5 - 2 
4 J- Jasińskiej, ul. Kopernika 14. 20810 KWAS SOLNY, SIRRKOWY 


С RONCYPIENTA HURTOWNIE POLECA MAGIZYN FIRMY 


ru'ynowanego w sprawach naftowych poszukuje natych- ШҮҮ ШП | 0-10 
$ 


miast adw. Dr. Emil Hūbner, Lwów, Rutowskiego 7. 20989 
LWÓW, Chodorowskiego. 205216 


araj. Łulązsk Roszykarzy FILIA: WIEDEŃ, I. Riemergasse. 
po raz drugi zawiacania, że Generalnym Zastępcą Siatki gazowe 1 szkiełka 


na wsch, Małopolskę jest firma 
poleca po cenach fabrycznych 19854 


w 


> 


AS 


» 


2 


AU ў 


ӨС > 


AS) 
Ż cj Әз Ź 
MUM 


Do sprzedania, 


Afanisiaw Buczkowsz! I 9р, 


(Dom handlowy) Lwów, Chodorowskiego il. 
Rurtowny skład: Koszy podróżnych, 
Koszy do maglu, 
Koszy na pszpiery, 
Козу na drzewo, 20621 g 
Koszy па zakupno ї t. p. 
ble ogrodowe i pokojo:e. Leżaki, Etażerki, Sto- 
п.к na kwiaty, Koszyczki na cukicrkł i robótki danm- 


OSRAR FASSLER 


Magazyn lamp elektrycznych 
LWÓW — ul. Sykstuska 29 — pl. Maryacki 4, 


Aktuszerka z Warszawy 


przyjmuje zamówienia, udziela porad pod dyskrecyą ul. 
Asnyka 9, drzwi 2, A. Lutkowska. 20298 


Parowy garnitur młoczrniany 
Lokomobila Cieslelsziega, 
Młocarnia „Hornsby 60“ 


z wszystkimi pasami pod gwarancyą za dobroć 


M. КАМАКЕКН ОРЫ. 


ARAKÓW, Szewska 9. 23914 


skie. Kapelusze słomkowe. (Tylko hurtownie). 
+ | > leca obiad b i bajecznie nizkich cenach. — P 
Pierwszorzętna Restauracja I MIECZAFNIA górce kuchnia, w kałdej porze dnia kawa, herbata, micko | czekolada. 


STANISŁAWA GIZYCKIEGO Lwów, ш. Retmańska I. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny upr:sza ZARZĄD. 20210 


"Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa“ ul. Sokota 4 Redakter naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. — 
Natiądaw „Spółki akcyjnej wydawniczej” Zastenca redaktora uaczelnega 1 redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKŁ 


